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KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, S M f f i f i E  i ł f f l i t l K I E .

mleslęcz. kwart., pótrocz. rocz
Prenum erata: W  kraju — .85 2.50 4.50 8.—

„ Z a g ra n icą  1.35 4.— 7.—  1̂ 1.—

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Cd w iersca  petitow ego przed tek­
stem  40 kop. p ierw szy  i  20 kop. każdy następny 
raz, za tekstem  20 kop. p ierw szy  i  10 kop. na­

stępny raz.
Numer pojedyńczy 5 kop. 

Prenumeratą i ogłofzenia przyjmuje 
Administracya.
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Za duszo
ś p. 12 94 7 -1

WIKTORA AWEDYKA
zm arłego 17-go m aja w e L w ow ie 
odbędzie się nabożeństw o żałobne 
w  kijow skim  kościele  9-ogo czerw ca  

o godzin ie 10-o.j zrana

Remiza Wlarcina Roszkowskiego.
^ elw srn o -K u d n a w sIra  Ni* 1S> T elefonu  I05S.

W ynajm uje U areły , pow ozy i pow oziki, m iesięczn ie i dziennie, na spacery  
Dale śluby i p ogrzeby . Na żądanie an gielskie  a *vs*zm*j. 

sp rz e d a ż  i kupnoi koni,, pow ozu w , u przęży  i liberyi. .-100-196

. 1 fi i i ®  P  1
'W y f c r ; 5,

i żółte plamy usuwa bezpowrotnie angiel­
ski krem D -r-a  O R O L E Y - 12257-3

Słoik po 2 rb„ sprzedaj.ą 
w iększe składy apteczne i 
perfum eryo. Gł. reprezenta- 

cya  W arszaw a, N iecała 5. W. Klimecki i S-ka.

z i ś  M a j ó w k a  S e k c y i  W i o ś l a r s k i e j  k i j S z c z e g ó ­
ły w k ro ­
n ice.
1 12489—2

ajlepszy w Rosy! 
TEATR-BIOCP.AP 55E X P R E S S a Kreszczatik 25,

wprost poczty.
D ziś now y n ad zw yczajn y  program . „—12512—1

•■5R&KJ rirtamGt M  C firuO tiJr U czestniczą: p-n J a c ą u i n e f  art. teatru „F o lies-B ergeres" 
_  T teE e ilK łiA A a i u ld f l id l  lu i ru !C o i| C li p. c ia r e k ,  artysta teatru „R e jo n 1' ora/, M a ła  D e p r e .

rżlot Wilbour’a Wrighta w obecności króla włoskiego ó. 27 maja 1909 roku.
igr z e b  P ergam cn ta  w P etersbu rgu . Nad trum ną w yg łasza ją  m ow ytposłow ie: todiczow , M ilukow i Szliozberg. W yścigi 
p rze szk o d a m i w llrlandyi d. GU m aja  1909 r. zach w ycające  w idow isko, zd jęcie  z natury. Z ycie  i p rzyrod a  na

ly sp ic  J iw c śliczne zd jęcie  z naturv. Kwiaty za c z a ro w a n e  w spaniała  feerya , obraz kolorow any. W yrób kapelu- 
ejT Ł im b u sow ych  - na w yspach  Zundskich). O ryginalne naukow e zd jęcie  z natury w  naturalnych  kolorach. Figiel ze

Ostatni 36-ciu godzinny wzlot Aerostatu 
[eppelina, który się zakończył fatalnym wypadkiem. P oczątek seansów  o g. 2 pp. Szczegół.
p isy  obr. w  kasie bezpl. Program zatwicr. przez Komitet Okręgu Naukowego. Dozwolusie u c z ę s z c z a c ie  M łod zieży  S zk o ln ej.
l / r a c a  się uw ago publicz., że w  teatrze urządzona specyaln a  w en tylacya  i pom im o letnich upałów  w  teatrze je s t  chłodno.

[t e a t r
Ire^czaiik  36. A . M A K O W SK IEG O Dozwolone uczęszczanie'

Młodzieży Szkolne).
D ziś od godzin y  12-ej do 5-ej po południu dla uczącej się m łodzieży  w e jśc ie  50 i 2 0  . : ip

złożony  z ostat- Odjzodz_iny_5-ej po południu 6 u a Z 3Iowy nader ciekawy program nich  nowości'. o s , a s .

le ś n ik ó w , i s s r  W«sqrć będzie „
ce. Walka nie fikcyjna  lecz  si

osta tn i dzień cham pion Ru

^ t o ś “  S C i j o w i a F a ? f f 3
Walka n io*fikcyjna lecz  seryo.

w c z a r ­
nej mi is -
12519— 1

a I  JL "  7'» 0 0fcenV’CaTeatr Letni c merg za Czest
12078—25

w  O grodzie Kupieckim  
Trupa Ukraińska

" K o l e s n i c z e n k a  ^  pon iedziałek  dnia 8 g o  czerw ca
(K oszyrs ’ka stary na) P rochorow icza.

 działek  dnia 8 g o  ęzerw ca
Pan S ztu k a re w ic zfl, 2 ) Divertissem ent<

ziś w yścigi P oczą ­
tek o 
god z. 

2-ej po 
poł. 

12486-1

W maga­
zynie 

Kreszoza- 
tik-40.

P. K. Rożkowa
0

1
wszystkich towarów, pozostałych 

po sezonie. 12284— 11

Bulw. Bibikowski eN? 4. Telef. 1394.
fc rozszerzen iu  i gruntow nej restauracyi lokalu p rzyjęcie  ch orych  sta łych  w zno­

w ione 7 dniem  15 w rześnia  r. u.
Przy leczhicy ambulatoryum tan.e. Porada—SO Kop. 11983— 12

Pracownia chemiczno-bakteryologiczna
dla celów dyagnostyki lekarskiej 

przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej
Bulw. B ibikow ski Nr 4 , telef. 1394.
P od kierunkiem  D -ra A. M od rzew sk iego

gadanie m oczu, kału, plw ociny, treści żołądkow ej, krwi, ropy, w ysięk ów , m leka , 
błonek dyfterytow ych , i t. p. Serodyagnostyka sy filisu . 11984— 12

K u r s y  p r a k t , j U S lS  Francuz., n ie f i i .  I
o , nip| (2 pozw oleniem  Okrę- 
ully.C  ■ gu  N aukow ego).

L. G R O S jO W S K IE J  M.-Żytomierska Nr. 20.
lą otw arte przez ca le  
Uo. P rzygotow . do egzaminów i poprawek w ecu  Dach lub 

oddzielnie. 11904-8

Słówna Ay entura P ołtaw sk iego  Banku Z iem sk iego  w Kijowie, u piasza  
soby za interesow ano wr kw estyi otrzym ania pożyczek : l-o  na n ieruchom ości miej? 
kie w  Żytom ierzu ; 2-o na n ieruchom ości ziem skie w  gubernii W ołyńskiej, o zwra-

H i p o l i t a  Ż y z n o w s k i e g o .
zam ieszkałego ,v 2vtom ierzu  ul. P uszkinska 29 lub do p. W. Boruchowrsk iego 
kgenta te g o ż  Banku. Ułówmy A g en t Połt. B. Z iem skiego dla Ukrainy i W ołyn ia

P. P a sz c z e n k o  „-12015—-6

P IW O
wyslałe, *  wysokim gatunku.

NAPOJE
JABLECZNY (Ciirs) i

ŻURAWINOWY
N a jzd ro w sze  i n a js m a c z n ie jsz e  do 
użytku Komom eg o , na cu k rze  i w o­

d zie ste ry lizo w a n e j.

nieporów nane co do doskonałego sm aku 
i idealnego preparow ania:

A n a n a s o w e j  I 2 t i5 —2
Pomarańczowe i inne. 

Uprasza się pp. kupujących i konsu­
mentów zwracać uwagą na

korek ze stemplem
„ K A L I N K i r ,

Zam ów ien ia  w ykon u ją  się dokładnie i na­
tychm iastow o. Skład i kantor: Szosa Ka- 

decka dom  w łasn y  Nr 41, telef. 14-21.

Z a r z ą d  K a s y  E m e r y t a ln e j
ogłasza: 12514— 1

IG  c z e r w c a  1& 09  r o k u
ro zp o czy n a  urydawante k s i ą ż e k  udziałow ych,, przyjm u jąc na siebie  zobo­
w iązan ia  w  nich zawarte. T -w o prosi członków  zw racać się po książki udziałow e

Zarządu: K i j ó w ,  K r e s z c z a t i k  2 7  m .  1 0  codT e£ e u  Ś f iem
T-w o zabezn iecza  sw ym  członkom  em erytury: inw alidy, starczą, w aow ią i sierocą,

oddzieEnic, * czasem oczekiwania i bez czasu oczekiwania
i z r p r m o g i :  na' w ypadek  ' śm ierci, oraz posag i dla dzieci

z czasem oczekiwania i bez czasu oczekiwania.

# '28 s k le p ie  
FABRYKANTA MOSKIEWSKIEGO f J F

K p fc s iz c z a t ik  3 2
Oo’ unia 3 -go do lO -go czerw ca  w yznaczona je s t  tania w yprzedaż u a m su e j bielizny 
H aftow anych  na batyście bluzek, kołnierzyków , fiszu, haftów  do b ie lizn y  i . p.

z ustępstw em  do 50),'. 12442—6
Z powodu p rzen iesien ia  sklepu  |/|-oor7^ 7 o ł!l# ig  Wfl

no n o r c a o  lokalu  arzv M  j O £ u ł .d l l I t U  u y .
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Akcyjne Towarzystwo
m i n e i ^ a l n ^  j o  p s S iw a

Zagłębia Donieckiego 12500 - 1

„ 7 R O D U G O L s |
R oczna sprzedaż G0t',000,u00 pud. wręg li kam iennych  i koksu 20-tu g ó r n i c z y c h ^  

w ęglow ych  T ow arzystw  Południa R osyi &A

88 l£ ijj© w ski © d d ae ia f  T - w a
8 8  Kijów dom L. Ginzbuija, Mikołajewska ul. Nl 9. albo lnsłytuuka ul. Nr 16
(5^j T ele fo n  Nr I76&. A dres telegraf. „Kijów F rodugol 6 6

Z zapytaniam i i obstalunkam i na w ęg le  i koks projjnmy się zw ra ca ć do ,ki- OO 
jo w sk ie g o  oddziału  T -w a w  K ijow ie  ul. M ikołąiow ska Nr 9. g x

Zarządzający  kijow skim  oddziałem  K. W ilk o szew sk i. £Ó
U pow ażnien i do sprzedaży  reprezentanci: Inż. W . Ł oziński, A. Szlezinger, OJ

A. Bodik i M. Goldstein.
Od -go lipca 1909 r. biuro ujdzie się mieścić przy B. Bulwarze Nr 10

£8SgB8SSS8888888S88!8SSS888S88̂ 6Se88SS88Ŝ S88888SS
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AKUSIERYJNB-FELCZERSKI t & r -
p rzy  leczn icy  na 100 łóżek  „KWISISA- 
NA“ u -ra  Ń ed. .J. H eysztube. Kur
sy m asażu. Podania przyjm u ją  się na 
v rszystkie w ydzia ły . 50— 12057—19

i-a Lecznica dentyst Kreszczatik
As 35. P rzyjm  lek a rze  sp e c y a liśc i od
g. 9 i. ao 9 w. K uracya, plomD., w yryw . 
b ez bólu. P orada i kuracya 3 9  krp.
Zęby sztucznŁod 1 rb. 12492— 1

Brawanw Magazyn n ° n -i8

D .  A L E K S I E N K O
Otrzym ane ostatnio now ości w iosen n e­
go i letn iego sezon u . W ielki w ybór 
rosy jsk ich  i zagran icznych  jedw ab., w eł- 
nf.an., sukiennych  i baw ełn. m ateryałów . 
P rorezn a, p ierw szy  m agazyn od K resz- 

czatiku obok cukierni „G e o ig e s ’a.

Biuro Pośrednich przy Kijów. T-wie Roi.
K reszczatik  25, teł. 818.

Dr Czerniak i i £-$„
w en. m oczopłc. (spec. kur. strict). n iem  
płc. W szyst. spec. spos. kur. Oddziel, łóżka.

' „-11118-54

Zamówienia na oryginalna nasiona

Banafki i Gisawki
p rzy jm u ją  20—11992— 16 J

L- Zdrojewski i K. Grabowski
K ijów , K re sz c z a tik  C5.

SBHBgBjaBBjMjEBBBBłgjHSłaMtiiaaiłaMMaał
NotaCki infrirmacyjr.e.

— o—
Biur* To w. Oświata (K reszczatik 1 klub 

„O gn iw o11) otw arte od 10 do 3 poporuaniu  
codziennie op rócz-n iedz ie l i św iąt.

Ćwiczenia w P. T  G. W  poniedziałek. 
C hłopcy do lat 14: 5—6; u czn iow ie: 6 — 7; 
drutnnie 8 ‘A —  O1/^.— Wtorek. Panienki do 
lat 14:,5— G; druhm ir: 6— 7; druhow ie 9--- 
10. — S-oila. U czniow ie: 6— 7. — Czwartek. 
C hłopcy do lat 14: 5 — 6; druh i nie 872 — 
9.‘/ V -  W iole1- I  oi.ienk. 60 lav i» : 5 - f i ,  
druhinie: 6—7; u czn iow ie 7—8; druhow ie: 
8— 10.—'Niedziela. G oście 10— 2.1 zrana.

.Biuro kij. rz.-kat. Tcw. dobroczynności, 
M.-Zytomi ;rska Nr 8, otw arte każclodzien- 
nie od 10 do 2-ej oprocz św iąt i n iedziel.

B iiro  Koła Kobiet Polek otw arte od g . 
1 —  8-ej pr poł. codziennie z w yjątk iem  
św iąt i niedziel, Punduklejow ska 26 m. 1.

Elu -o pośrednictwa pracy „Zw iązku  ofi- 
cya listow  na r,u si“ —K resze: ątik 42 m. 29, 
n oleca  kandydatów  na w szelk ie  pffkądy w  
roln ictw ie i przem yśle rolnym  Otwarte 
w dnie Dowszodnie od 10—5-ej po południp.

Biuro Związku Równ. Kobiet Polskich o- 
r.’,7arte od 12—2 z w yjątk iem  poniedziałku 
i środy, przyjm uje w pisy  oraz udziela  in- 
form acyi. M ichajłow ska N r 19 m. 2.

Bioro prary przy Klj.-rz. kat. Tow. dobro­
czynności, M ała Żytom ierska Nr 6, otw arte 
codziennie od 10-cj do 5-oj oprócz św iąt 
i n iedziel. Pili: Laboratorna Nr 12 przy  
schronisku św. Jadw igi.

Bium „Wydziału Letnisk111 przy  K ijów . 
Rzym.-Kat. Tow. Dóbr- (M ała Żytom ierska 
8) otw arte codziennie od g. 12-ej do 2-ej 
po poł. P rzyjm ow anie dzieci od g. 5-ej do 
C-ej po  poł. Umawiii.nie dozorczyó  dozor­
ców , kucharek: środa od godz. 5 do 6 po 
Duł., n iedziela od g . 2 do 3 po poł

Biuro PjI. te  w. Koioi li Letnich w K ijow ie 
W  P od walna 23; otw ar 'e  od 3 - 6 .

Na południu Francyi, w leżącem nad 
brzegami Rodanu mieście Arles (starożytnem 
rzymskiem Arelate), odbyła siQ niedawno nie- 
fwykia uroczystość ku czci wskrzesiciela pro- 
wensalskiego języka, osiemdziesięcioletniego 
poety, Mistrala,

Język prowensalski — to zamierzchła 
przeszłość, to cuda i zbrodnie średniowiecza, 
to czarowna poezya, rozpromieniona gorącem 
i światłem południa... unią się nam czuli 
trubadurowie, piękne kasztelanki, zakuci 
yt zbroje rycerze...

Literatura proweusalska zakwitła w XI 
wieku, umarła po wojnie Albigensów...

Wskrzesił ją Mistral.
Pierwszą jaskółką ruchu prowensalskie- 

go był w początkach X IX  stulecia Rouma- 
nille, który całe swe życie poświęcił, aby go­
rąco ukochany swój dialekt prowincyonalny 
podnieść do godności języka i powrócić go 
literaturze; a wśród licznych jego uczni wy­
bił się na najwyższe miejsce parnasu, uro­
dzony w r. 1830  we wsi Maillanc—Fryderyk 
M iótra l.

Dokonał on rzeczy istotnie zdumiewa­
jących swoją1 jakością i ogromem.

Mieszkając stale we wsi swojej rodzin­
nej, całe swoje iycie poświęcił ukochanej 
Prowensalii, rozwojowi i rozszerzeniu nowe- 

! go kierunku literatury ojczystej, ochrzczone- 
' go_ przezeń mianem — Felibrige... Oprócz 
■ iziałalności czysto literackiej, oprócz licz­
nych artykułów w miesięczniku felibrów, 
stworzył on wspaniałe muzeum, poświęcone 
etnografii prowensalskiej, na klórego korzyść 
ofiarował nagrodę Instytutu francuskiego 
i niedawno otrzymaną wielką nagrodę Nobla 
oraz napPał olbrzymie dzieło; „Le Tresor du

Felibrige", wspaniały słownik dyałektów po- 
tudniowo-fraocuskick.

Arcydziełem atoli Mistrala, który zape­
wnił poecie nieśmiertelność, był wydany 
w r. 1849 poemat „Mirejo", o którym La- 
martine tak pisał w swoim czasie:— „Wielki 
epik urodził się. Prawdziwy epik komerycz- 
ny w naszych czasach, poeta urodziny, jak 
ludzie Deukałianu, z kamienia krainy Czau, 
poeta ludowy w naszym wteku dekadenckim, 
poeta grecki w Avignonie, poeta, który two­
rzy z dyalektu język, jak Petrarka stworzył 
język włoski"...

Treść „Mireji" jest nader prostą.
„Cante uno chato de Prouvenęo“ (opie­

wani dziewczynę z Prowensalii) mówi poeta 
na wstępie. (Jerka bogatego wieśniaka, Ra­
mona, nie mogąc uzyskać pozwolenia na 
związek z ukochanym koszykarzem, Wincen­
tym, idzie Mireja przez kamienistą krainę 
Czau, do znanego miejsca pielgrzymek ko­
ścioła świętych Maryi, lecz przechodząc przez 
stepy wyspy CamaTgi, z wyciedczcma i go­
rąca mdleje. Ocalona przez przechodzących 
pasterzy, "po licznych trudach i wysiłkach 
dostaje się wreszcie Mireja do celu podró­
ży, lecz na progu cudownego miejsca pada 
bez życia, a przed śmiercią objawiają się jej 
święte Marye, które według tradycyi, były 
apostołkami Prowensalii.

W  prostą tę treść wplótł Mistral setki 
epizodów z życia wieśniaków i mnóstwo le­
gend z życia starej Prowensalii, a napisał 
ową „Mireję" cudnym językiem, który ze 
zwykłej opowieści tworzy arcydzieło.

Sam Mistral przetłómaozył „Mireję" na 
język francuski, ponadto zaś wyszły liczne 
tłómaczenia i w innych językach.

Napisał potem Mistral wiele innych 
utworów poetycznych, żaden z nieh atoli ani 
rozgłosem, ani wartością z kapitalną pracą 
jego życia konkurować nie rnoże.

I oto w dzień zielonych świąt r. b. 
a w 60-tą rocznicę od chwili ukazania się

„Mireji", cała Frcncya oddeła znakomitemu 
poecie hołd niezwykły.

Miasto Arles, starożytne Arelate, zwane 
za czasów rzymskich z puwodu piękności 
miejskicn budowli „Rzymem galickim“ , było 
ongi ulubionym miejscem pobytu Konstan­
tyna Wielkiego, po którym pozostały tam 
ruiny dawnego teatru i olbrzymi, n.ajwuększy 
w całej Galii, amfiteatr.

Właśnie na forum miasta A^les w dniu 
jubileuszowym odsłoniono pomnik poety.

Według danych urzędowych, w dniu 
tym samą koleją przybyło do Arles do 75 
tysięcy ludzi, a cały obchód, stosownie do 
życzenia Mistrala, nosił charakter ściśle pro- 
wensalski.

Dokoła pomnika stanęli—francuski mi­
nister oświaty, przedstawiciel Akademii fran­
cuskiej i przedstawiciele licznych Towa­
rzystw literackich, reprezentanci rządów — 
szwedzkiego i rumuńskiego i t. d..., a gdy 
przypięto jubilatowi komandorski krzyż lo­
gii houorow’cj, wzruszony starzec rozpoczął 
podziękowanie od słów:

„Poniewraż głównie „Mireji" zawazię 
czam to wszystko, czego dzisiaj doznałem, 
pozwólcie, że wygłoszę kilkadziesiąt wierszy 
początkowych pierwszej księgi".

I u stóp własnego pomnika, na forum 
swego kochanego miasta, rozpoczął głosem 
drżącym:

(-Canto uno chato Jo Prouvenro»,

a kiedy wypowiadał słowa wyryte na 
pomniku:

cCar canten quc per v;iutri
O pastre c gont di mas>,

(śpiewając tylko dla pasterzy i ludu mieszka­
jącego w chatach), wówczas podniósł uro­
czyście glos i skierował' swe spojrzenie na 
szarą masę ludu, do którego te słowa się 
odnoszą.

Główną chwilę obchodu tak opisuje 
naoczny świadek p. Ryniewucz w A łow io  
Polskiem":

Koroną całej uroczystości było przed­
stawienie w amfiteatrze „Mireji", opery Gou­
noda, której treść jest zaczerpnięta z poema­
tu Mistrala.

Wystawiono operę z prawdziwym pie­
tyzmem. W  przedstawieniu brały udział naj­
lepsze siły obydwu oper paryskich i opery 
z Marsylii. W  drugim akcie 30 młodzień­
ców i 30 pięknych dziewczyn ze wsi rodzin­
nej Mistrala odtańczyło ludową faranaołę 
przy dźwięku prawdziwej muzyki wiejskiej, 
grającej starodawną nutę z czasów krula Re- 
nego. Ale piękniejsze, niż samo przedsta­
wienie, któremu zresztą szkodził silny wi­
cher, był widok amfiteatru.

Tium trzydziestotysięczny wypełnił 
szczelnie wszystkie miejsca od areny aż do 
najwyższych gzymsów i wież, na których 
usadowieni ulicznicy byli podobni zdaleka 
do czarnych ptaków na tle błękitnego nie­
ba. Tysiące jasnych strojów, otwarie para­
solki tworzyły barwne plamy wśród szarej 
masy publiczności. Nawoływania, krzyki, 
świsty, nadawały całości cechę prawdziwie 
południową. Takim musiał być tłum v/ da­
wnym Rzymie.

Po skończonem przedstawieniu artyści 
ze sceny i publiczność entuzyastycznymi 
oklaskami i głośnymi okrzykami złożyła hołd 
jubilatowi. Patrząc na ten obraz prawdziwie 
wielki— ludu, wielbiącego swego poetę i pa­
miętając treść wygłoszonych mów w tym 
dniu, miałem wrażenie, że jestem świad­
kiem jednej z owych rzadkich chwil, w któ­
rej cały naród daje wyraz swemu uczuciu. 
Pod tym względem jednak łudziłem się, 
jak przekonała mnie rozmowa z sąsiadami, 
zaciętymi felibrami. Jak prawdziwi francu- 
zi, gadatliwi, rozpoczęli ze mną rozmowę, 
a gdy się pokazało, że ja, cudzoziemiec, ro­
zumiem cokolwiek język prowensalski i znam 
dzieła Mistrala, okazywali mi serdeczność 
wzruszającą. Jeden i  nich, młody, inteli­
gentny przemysłowiec, opowiadał z zapałem, 
jak porwany pięknością Mireji, pokochał

jako chłopiec, język prowensalski i odtąd 
wszędzie starał się język ten popierać, szcze­
gólnie wśród swoich robetnikow. Drugi, 
sympatyczny więśniąk z okolicy, mkno si­
wych. swych włosów, mówił z werwą mło­
dzieńczą o poecie z Maillane. Jako prawdzi­
wy felibr miał przy sobife kilkanaście utwo­
rów, a w dowod swej sympacyi ofiarował 
mi aa pamjątkę piękny sonet, ułożony na 
cześć Mistrala. Poznawszy więc takich go­
rących wielbicieli Prowensalii, skorzystałem 
ze sposobności i zapytałem się ich, co my­
ślą o przyszłości litesątury prow jnsalskiijl, 
czy wierzą w jej przyszłość. Jeden i drugi 
(pierwszy prawne z p aczem), niezależnie od 
siebie, odrzekli bez wahania:

—  Nie, to skończone i niema ratunku. 
Za lat pięćdziesiąt tylko amatorowie będą 
znali język prowensalski. Dziś młodzież nie 
zna już języka Mireji, a język francuski po­
ciąga ją z dziwną siłą.

Słowa te w pierwszej chwili wprowa­
dziły mnie w zdumienie, bo jakżeż wytłó- 
maczyć tę całą uroczystość, ten zapał ludu 
do sprawy, w którą nie wierzy, ale trudno 
wątpić, gdy taki sąd wyaają sami fełiorzy. 
Zresztą zdanie ich potwierdza gorący udział 
w uroczystości rządu certralnego Francyi, 
ogłoszenia, programy, mowy, przedstawienia
i t. d. w języku francuskim, cnociaż cel głó­
wny uroczystości było uczoeenie renesansu
prowensalskiego. Widocznie taki iest los
Prowensalii. Cała wielka działalność Mistra­
la, szereg jego dzieł z Mireją na czele, ruch
literacki, spowodowany przez nie, byłyby
więc znowu takim cudnym ogniem krótko-'
trwającym, jak owa widka epoka trubadu­
rów. Tern większa cześć należy się Mistra 
łowi, że własnym wysiłkiem, bez oparcia
0 masy ludu, umiał choć na chwilę przy­
pomnieć swój naród i język caiej Europie
1 wywołać jej podziw.

r~ (ed p.). —
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Kłopoty finansowa w Niemczech.
- ( o ) -

(Bankructwo militnryzmu pruskiego.)

Parlament niemiecki w BeHinie zebrał 
się już na decydujące posiedzenie w spra­
wie reformy finansów państwa niemie­
ckiego. Będzie to decydująca walka.

Rząd i stronnictwa przygotowany się 
do tej walnej bitwy, która rozstrzygnie, czy 
obecny blck konserwatywno-liberalny utrzy­
ma się, czy też będzie musiał ustąpić inne­
mu ustosunkowaniu stronnictw większości. 
Rzadko kiedy wyciąga rząd kanclerski kon- 
selcwencye z głosowania w parlamencie. 
Niemcy bowiem chociaż są państwem kon- 
stytucyjnem, nie mają wcale rządu parla­
mentarnego. Rząd związkowy opiera się 
wyłącznie na zaufaniu korony i, jak długo 
zaufanie to posiada, nie liczy się wcale z 
większością Izby. W  chwili decydującej, 
kiedy traci zaufanie parlamentu, przystępu­
je albo do tworzenia nowej konstrukcji 
większości parlamentarnej, albo, jeżeli to nie 
jest możliwe, rozwiązuje, parlament i rozpi­
suje nowe wybory.

Na pokrycie stałego deficytu, oraz na 
wydatki na wojsko i marynarkę rząd po­
trzebuje nowych 500 milionów marek rocz- 
cznie dochodów. W  tym celu rząd przedło­
żył projekty nowych podatków, kcmisya 
skarbowa parlamentarna wypracowała już 
sprawozdanie o nowej reformie finansowej. 
Opiera się ono na obciążeniu klas pracują­
cych, oraz na obciążeniu kapitału i klas po­
siadających w tym stosunku, że na kla-sy 
posiadające ma przypaść rocznie 100 milio­
nów nowego obciążenia, na klasy pracujące 
400 milionów nowych podatków pośrednich 
(konsumuyjnych.) Przeciw obciążeniu klas 
pracującyen takim olbrzymim ciężarem wy­
stępuje najgwałtowniej niemiecka socyal- 
demokracya i rozwija gwałtowną agitacyę 
w całem państwie, co do obciążenia klas 
posiadających 100-ma milionami nowych po­
datków w**e walka między kapitałem rucho­
mym a nieruchomym. Przemysłowcy i ka­
pitaliści radziby cały ten ciężar przerzucić 
na rolnictwo, agraryusze chcą natomiast tych 

•100 nńlionów przerzucić na kapitał rucho­
my na przemysł i kapitalistów.

Reprezentantem agraryuszy jest potę­
żny „związek rolników*' założony 18 lutego 
1893 r. w Tiwoli w Berlinie (Bund der Land- 
wirte), przeciw nim utworzony został zwią­
zek przemysłowców „Hansa-Bund® dla prze­
mysłu i handlu. W  dniu 12 czerwca b. r. 
w cyrku Szurrana w Berlinie zebrali się 
delegaci nowoczesnej Hanzy pod przewo­
dnictwem byłego landrata Roetgera, obecnie 
naczelnego prezesa fabryki Kruppa, w ra­
dzie naczelnej zasiedli: liiesser prezes związ­
ku bankierów niemieckich, Barrln, Borsig, 
Hilger, Mendelsohn i inni najwięksi kapita­
liści niemieccy. Przeciw agraryuszom staje 
potężny związek nowej Hanzy. Przypomina­
ją  sobie starą historyczną Hanzę, aby pod 
tym hasłcm wydać walkę agraryuszom. 
Stara Hanza zdobywała przywileje na sła­
bych książętach Rzeszy i zdobyła monopol 
handlu w Niemczech, nowa* Hanza dąży 
także do przywilejów i monopolów, do tru­
stów i kartelów, aby się'; przeciwstawić po­
tężnemu związkowi rolników, panUfąćemn 
obecnie w Niemczech „Bundowi®.

Rząd z radością pacrzy na te organi- 
zacye olbrzymie dwu wielkich związków, 
obejmujących całe państwo, gdyż ma na­
dzieję, że na zorganizowanie interesu rol­
nictwa i przemysłu będzie miał wpływ sil­
niejszy.

Kanclerska „Nordd, Allg. Ztg.®, oma­
wiając uchwały Komisyi skarbowej ptrła- 
mentu co do reform finansowych, zapowia­
da całj szereg nowych podatków, zwłaszcza 
podatków konsumcyjnych.

„Zbędne do pożywienia środki spożywcze, 
jak wódka, piwo i tytoń, nie są jeszcze na­
leżycie opodatkowane. Wódka i tytoń znio­

s ły b y  jeszcze wyższe ciężary. Natomiast w 
komisyi skarbowej uchwalono nałożyć nowe 
ciężary na niezbędne środki pożywienia i

Erodukcyi: mąkę i węgiel. Ta zaś opłata, 
tórąby mogły znieść klasy posiadające: po­

datek od spadków, zosłała odrzuconą. W  jej 
miejsce uchwalono podatki bez względu na 
to, ozy klasy, na których barki spadną, po­
trafią je znieść, czy nie. Podatki te trafia­
ją równie silnych, jak i słabych właścicieli 
bez względu na stan ich obdłużenia. Utru­
dniają obrót gospodarczy. Z drugiej strony 
uchwały komisy skarbowej znoszą podatek 
od biletów kolejowych. Rząd musi się do­
magać zniesienia projektowanych opłat cd 
kotowauia na giełdzie, od obrotu miewa i 
od wywozu węgla, jako gospodarczo szkodli­
wych®. Natomiast niema rząd nic do za­
rzucenia projektowanemu podwyższeniu cła 
od kawy, od herbaty i wprowadzeniu podat­
ku od zapałek. Natomiast ze swej strony 
proponuje rząd powiększenie podatku od spi­
rytusu, od tytoniu oraz zapowiada podatek 
od polisy asekuracyjnej w wysokości 3 m. 
(pro mille) i z tego źródła preliminuje 40 
mil. m., podwyższenia stempla od blankie­
tów wekslowych i opłatę od czeków; wresz­
cie podatek od perfum i z tego źródła pre­
liminuje 8 n il. m.

Zastanawiając się nad budżetem pań­
stwa niemieckiego, podnieść należy dwa ob­
jawy charakterystyczne: stały wzrost wy­
datków na wojsko i marynarkę i równocze­
śnie z niem idący stały wzrost deficytów, 
pokrywanych długami państwa.

Krótkie cyfrowe zestawienie niech po­
służy za dowód.

Aż do roku 1877 państwo niemieckie 
nie posiadało wogóle długów państwowych, 
stałe deficyty państwowe od r. 1872— 1877 
pokrywane były z kontrybucyi francuskiej.

Do roku 1877 wy dano w ten sposób z 
miliardów francuskich 1,028 milionów m. na 
pokrycie corocznych, od utworzenia państwa 
niemieckiego powtarzających się deficytów. 
Ale już w r. 1878 rozpoczęły się deficyty, 
pokrywane długami "państwa. W  r. 1880 
było już 218, w r. 1390 zaś 1,118 milionów 
długów, w r. 1900 dług państwa urósł do 
2,298 mil., a w r. 1908 do 4,253 milionów 
marek. W r. 1909 będzio 5 miliardów długa 
państwa.

Równocześaie z wzrostem długów pań­
stwa podnosiły się opłaty konsumcyjne i cło: 
w r. 1875 wynosiły 225 mil., w r. 1908 wzro­
sły do 1.069 milionów.

Wszystkie te olbrzymie dochody z ceł 
i konsumcyjnych opłat oi aa stale wzrastają

ce długi państwa szły na pokrycie wydat­
ków wojskowych.

Wydatki na wojsko wynosiły:
w r. 1872—1875 przeciętnie rocznie 

1876— 1880
1881— 1885
1886— 1890
1891— 1895
1896 -1900
1901— 1905
1908
1907
1903

324 mil. 
388 „ 
374 „ 
547 „ 
585 „ 
622 „ 
670 „ 
752 „ 
808 „ 
855 „

Na marynarkę wydawano w r. 1872— 
1875 przeciętnie rocznie 36 mil., w latach 
1896— 1900 już wzrosły te wydatki na 126 
mil. rocznie, a w r. 1993 wynoszą 339 mi- 
liouów i ocznie.

Ogółem militaryzm niemiecki na lądzie 
i na morzu kosztował w 1872— 1875 prze­
ciętnie rocznie 360 mil., w r. 1908 kosztuje 
1,195 milionów.

Wskutek tego roczny deficyt stale wzra­
stał i dziś już potrzeba 500 milionów m. no­
wych źródeł dochodu, a za lat 5 potrzeba 
będzie 1,000 mil. rocznie więcej. Do tego 
doprowadziła państwo polityka miutaryzmu 
pruskiego. Jeżeli przeto dziś rozstrzyga się 
wielka walka o nowe źródła dochodu, jeżeli 
doprowadza do konfliktu między rządem a 
parlamentem, to w tern wyraża się całe prze­
silenie wewnętrzne w Niemczech.

Jest to przesilenie mihtaryrmu, które­
go olbrzymie wydatki pochłaniają dziś już 
czwartą częśc całego dochodu narodowego.

Oczywiście, że na tej drodze dłużej nie 
podobna kroczyć bez ogłoszenia bankructwa 
państwa niemieckiego.

________________  W. L.
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Przed pomnikiem Kościuszki.
— :o:—

V.r uroczystym duiu ^uwieńczenia ■ grobów* ko 
lonia polska w "Chicago urządziła wspaniały obchód 
przed pomnikiem Kościuszki w parku Humboldta, gdzie 
zebrało s i} okuło 15,000 polaków, ażeby uwieńczyć po­
mnik bohatera. Według programu, około godziny 1 
zgromadziły się różne towarzystwa na ulicy Division, 
jako też na pobocznych ulicach Noble, Cleavoi Holt 
i pod dowóuztwem p. Filipa Esyckiego, jako głównegc 
nnrszałha, którom„ asystowali jego pomoc uicy, pp. 
Wład. Schrojda i Michał Wojtccki wyruszył z przed 
Domu Związkowego wspaniały pochód. Za szwadro­
nem policyi szły: kawalerya (kap. Jan Pallasch), zwią­
zek wojsk (nacz. A Czechowicz) i inne towarzystwa 
wojskowe i sokole, jako też towarzystwa cywilne; po­
chód zamykał szeng  powozów. Parada przeszła nlicą 
Drnsion do California avc i tą ulicą przed pomnik, 
imponująco przedstawiało się zebranie wokoło pomni­
ka, śpiewy patryotyczne, przemówienia z ustawionej 
platformy pp. Jana F. Smulskiego, komisarza parkowe­
go, Józefa 0 ’Donnela, pana Stan. Popka i przyjęcie 
rozoiucyi, wyrażających protest przeciw wyodrębnieniu 
Chełmszczyzny. Była blizko godzina 5 po południu, 
kiedy tlnmy zaczęły się rozchodzić.

Plutonem policyi dowodził kap. Józef Połczyński, 
a główną kaoelą kierował znany na Trójco wie i Marya- 
nowie kapelmistrz, p. Mieczysław Snżyńsk i.
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Z prasy rosyjskiej.
— o —

W  prasie rosyjsk5ej zaczęło się już 
podsumowywanie rezultatów ubiegłej sesyi 
Dumy.

cWyniki drugiej sesyi parlamentu — pisze «Sło- 
wo» petersburskie — nie są nadzwyczajny wielkio. 
Ale sa ono większo, auiżeii się tego.-można byłe spo­
dziewać na początku. D im a stopniowo przejmuje się 
swoją roią. I bez względu na to, Ze wewnętrzni jej 
wrogowie starali się z całe; siły przeszkadzać, prace 
izby nuogót byłv adawalające. W Rosyi jeszcze się 
nii nauczono cenić drobnej, powszedniej pracy parla­
mentu, a szczególniej pracy jego komisyi. A  ilość tej 
ostatn j jest rzeczywiści? ogromnie duża*.

„Ruskoje Słowo® rozważa prace Dumy 
w trzech dziedzinach: budżetowej, prawo­
dawczej i interpelacyjnej i dochodzi do prze­
konania, że

« W ogóle Duma .ł ciągu tej sasyi nie zdooyła 
dla siebie ant trochę więcej praw, A i sumie: zero*.

Krótko i -węzłowato załatwia się „Rus- 
koje Błowo® z Dumą...

Na krytykę „Rusk. Biowa® w imieniu 
gospodarzy Dumy odpowiada „Gołos Mo­
skwy®.

cCeutmm nigdy nie dążyło do rozszerzeuia praw 
Dumy drogą zaboru, rozumiejąc estą bezsensowność 
i nieziszczainość tak cb zamiarów. Zadaniem centrum 
była obrona praw reprezentacji narodowe.,, przeciw­
działanie próbo a zwężenia i 'graniczenia' tycb praw, 
wreszcie' utrwalenie jej powagi. W tym względu i Du­
ma niewątpliwie w ciąga d »óch sesyi zrobiła wiele. 
Zachwiana przez dwie pierwsze Dumy powaea samej 
idei przedstawicielstwa narodo.vego, została obecnie 
przez trzecią Dumę umocniona i m -Zna óbecn:e śmiało 
patrzeć w przyszłość, w przekonaniu, że ustrój kon­
stytucyjny zapanował już w Rosyi niewzruszenie.

«Jest io niewątpliwa zasługa trzeciej Dnmy wo­
bec hi .toryi i prosta sprawiedliwość wymaga przyzna­
nia, że cały zaszczyt przypada w ndzialo wyleczcie 
centrum, które niezłomnie, krok za krokiem, walczyło 
o swoje stanowisko konstytucyjne*.

„Ruskija Wiedomosti* uważają, że naj­
ważniejszym aktem Dumy było uchwalenie 
praw wyznaniowych.

tUchwalenie tych projektów praw jest rzeczywi­
ście zasługą Dumy, tembardziej, że wypadło tu paź 
dziernikowcom uarazić się na poważne starcie z gabi­
netem; był to, trzeba przyznać, jedyny wypadek, kiedy 
Związek 17 października stanął wiernie przy zasadach, 
zapowiedzianych, w manifeście, którego data jest has­
tom całego stronnictwa*,

Organ kadetów moskiewskich konsta­
tuje, że w pracy (tumskiej nie było żadnego 
planu. Prócz tego nie było w Dumie stałej 
większości, zdolnej do pracy.

«Zmusiło to— piszą <Rusk W icd.» — paździorni- 
kowców do szukmia porozumienia z grupan i zoajdąją- 
cemi się bardziej na )uv»o, mianowicie z polakami 
i. muzułmanami. A le wiadomość o tem zbliżeniu wy­
warła w społeczeństwie polskiera tak przygnębiając? 
wrażenie, że leader Koła Polskiego, Dmowsni, mnitał 
zrz?c się mapdalg, a dalsze pertraktacye pomiędzy 
polakami i październikowcam: przerwano. W  ten spo­
sób próby stworzenia w Dumie stałej i zdolnej do p.a- 
cy większości spełzły na niczem; właściwie " pod tym 
wzglądem zrobiła Duma krok wstecz, ponieważ \ od 
kcniec sesji stosunki pomiędzy pażdzie^nikowcami a 
umiarkowaną prawicą ogromnie się popsuły i w szere­
gu spraw, szczególniej w Sprawach wyznaniowych, li­
nia demai racyjoa, która dzieli Dumę na dwie części, 
przechodziła pomiędzy pażizicmikowcami a umiaru, 
wadą prawicą*.

Półurzędowa „Rossija" przemawia w te 
słowa:

«Nasza ocena wyników pracy dnmskiej jest 
oczywiście przesądzona i^m wszystkiera, cośmy pisali 
3 Dumie W ciągu obydwu sesyi. Reprezentacya naro­
dowa w Rosyi przeżywa pierwsze lata swego istnienia; 
dopiero Zaczyna ona wkraczać w olbrzymią dziedzinę 
spraw i rzeczy, z których się składa gospodarcze, 
prawno i moralno życie pańs.wa; poszczególne grnpy 
polityczne, z których się skrada Duma,'  jeszcze sie 
nie rozstawy z budowanorai zgóry teoryjkami; często 
jeszcze wypadnie tym grupom rewidować i modytiko- 
wać swojo teorye; wszakże poza tem wszystkiem nie 
ulega żadnej wątpliwości, że z każdym krokiom na­
przód w życiu repiczentacyi narodowej sprawa pań­
stwowa zjskbje wskutek wepóluej pra<-y r„ądu i Du­

my eon z to nowe. podstawy rożwpjtt i jak najdosko 
nalszej budowy#.

„Riecż® j^wraca uwagę ;na' różnorodność 
opinii, wygła&fahyeh przeż posłów o pracach 
dumsldcb. Atoli

«wszyscy jednogłośnie konstatują, żo Duma pra­
cuje bez żadnego planu. Jest więc zrozumiale, że 
wobec braku plann ocena wyników powinlia być roz­
maita, bo niem? określonego punktu wyjścia lila są­
dów. N ic ulega wątpliwości, że w ciągu ostatniej se­
syi praca Dumy znacznie się naregulowała i była 
c wielo skuteczniejsza, aniżeli dotychczas. Nie ulega 
też wątpliwości, zc praca ta i w dziedzinie budżetu, 
i w dziedzinie poszczególnych projektów była nader 
produkcyjną i przyniosła ludności korzyść bezpośred­
nią Już to .ylko,. że projokty jinjnis.twyalH.br muszą 
być rozważane przez roprezentacyę narodową, w wa­
runkach jak największej jawneśći," powinno dobrze 
wpłynąć na, opracowanie icn i na zmodyfikowanie uie- 
umiarKOwanychlapetytów. Ale jeśli się” trochę oder­
w ać od tych w-ników poszczególnych, któro w bardziej 
norinalnycn warunkach miałyby igromne znaczenie, 
i zapytać, czy w rezultacie pracy dnmskiej życie stało 
się chor trochę Iże.jszem, hcoiaj -w jednym jakimkol­
wiek zakątku Rć3y>, to odpowifBź będzio najzupełniej 
niepocieszająca*.

Cj>*

Jfały fejleton.
W „Poczajowskim Listku® zawsze bacz­

ny o. Witalij tak poucza baby wołyńskie, 
aby unikały kościoła w Beresteczku:

„Panom polskim zachciało się zbudo­
wać ten kościół i wiele chłopskiej krwi 
i potu wylało się przy jego Dudo wie. Ko­
ściół to bardzo biały, lecz gdyby wystąpiła 
krew ruska, przy budowie jego przelana, 
stałby się o n . czarniejszy m od ziemi. I gdy­
by zebrać wszystkie kości ludzi rustcich, th- 
taj umęczonych, wyrosła by góra o wiele 
wyższa od beresteckiego kościoła...

„Poczekajcie, wkrótce księża wystawią 
w swoim kościele te batogi, Którymi pano­
wie chłopów katowali, i te kajdany, w które 
zakuwano ich ręce i nogi, i te szubienice, 
na których wieszano ruskich lub pozbawia­
no ich głowy... Przychodźcie baby całowac 
te narzędzia katowrucze, przynoście księżom 
jak najwięcej płótna, wosku i pieniędzy...

„Pamiętajcie— woła o. Witalij — że je ­
steście dziećmi „chłopów®, że wasze imię— 
„psia krew®, „ruskie bydło® i zginajcie, zgi­
najcie, jak najniżej, wa*sze głowy!®

Przeczytawszy te przestrogi chrześci­
jańskiego mnicha i przełożonego nad pocza- 
jowską bracią zakonną, przypomniałem so­
bie, że żyję w wieku X X , który obdarzył 
mnie siedemnastym października...

Ale to pizypomnienie nie dodało mi 
otuchy...

Ojciec Witalij widocznie powiada so­
bie:—wy macie wasz manifest i cieszcie się; 
a ja mam mój „Poczajowslrij Listok® i będę 
robił swoje... A jeżeli z tej mojej roboty 
wyniknie jakakolwiek nieprzyjemność, to 
już nie moja wina... Dlaczego naprzykład 
macie w Beresteczku kościół, kiedy jego 
mogłoby tam nie być? .. Manifest manife­
stem, a ja kościołów nie lubię...

I ojciec Witalij ma. prawo tak myśleć, 
bo on przecie bez żadnej przeszkody „Po- 
czajowskij Li3tuk“ redaguje i rozsyła.

Czarny Jegomość.

Zabójstwo na u!. Kuznijcznej.
Wczoraj około 2-ej godziny w połndnie rozegrał 

się przy ul. Kuzniecznej krwawy dramat, zakończony 
zabójstwom jednej osobj i zranieniom mordercy. Ten 
ostatni, jak się wyjaśniło, .iest ślusarzem pozbawionym 
pracy, nazywi "sie cn Iwan Jaszcznk, liczy 26 lat.

Rzecz się miała jak następuje:
Wczo-aj około g. 2-ej w kzień Jaszczuk siedział 

na jednej z ławek na bulwarze Kużnieczujm w pobliżu 
ul. Ma-yjsko-IllagGw.oszczeńskicj. N<,glo zauważył go 
poszukujący Jaszczuka z powodu jakiejś sprawy poli­
tycznej agent wydziału ochrony i zwrócił się do stój­
kowego, zalecając mn aresztować siedząceg na ławce 
człowieka. Stójkowy zbliżył się zwoim. do Jaszczuka. 
który nio podejrzewał, ze ćaodzi o niego i schwycił gó 
nagle za ręce. Zaskoczony znienacka J. zaczął walczyć 
ze stójkowym. Wreszcio ndało mu się wyrwać z jego 
rąk i przeskoczyć przez jp łot na ulicę. Stójkowy 
puścił się za nim w pogoń. Ton, chcąc się ukryć, wpadł 
w podwórze d nr Ib przy, ul. Kuźnieczuej, lecz, gdy 
mu się to nie udało, wybiegł na ulicę i zaczął nc.Qkać 
w kierunku parkn Mikołajewskiego. Zebrały się Uumy 
publiczności. Stójkowy wyjął rewolwer, lecz nie odwa 
żył się wystrzelić, Gbawią,ąc się trafić kogoś z tlnmu. 
Jaszczuk wyjął również re” 'olwor nie strzelał jednak. 
Biegnąc w teT sposób J. wpadł na dwóch stróżów 
(Iwanczenkę i Kapelnika), którzy stali na chodniku 
i rozmawiali ze sobą. Usłyszawszy krzyki *łapaj*, 
tchwytaj*, stróźe rzucili sie na biegnącego wprost na 
nich młodego człowieka. Kapeluikowi ndało się go 
schwycić, zanim J. zdążył wycelować do niego. Wy­
wiązała się walka pomiędzy J. a dwoma stróżami. 
Szamoczą? się, zbliżyli sie walczący do okna sntereny 
i upadli wszyscy trzej w dół. Jaszczuk znalazł się po­
środku pomiędzy dwoma stróżami Wówczas J. zaczął 
strzelać do swych prześladowców. Dwoma pierwszymi 
wystrzałami ranił on lwauczenkę w piersi i w szyję. 
Trzecia knla trafiła lwauczenkę w żoiądok. Iwau- 
czenko przeszedł parę kroków i npadł, zLl?wając się 
krwią. Uwolniwszy się o f jadnego ze stróżów J. za­
czął walczyć z drugim prześ’ idowcą, który nie chciał 
jednakże pnścić J. z rąk. Rozległy się jeszcze dwa 
i rystrzały. Pierwsza kula prześliznęła się Kapeluikowi 
po glowio, przebiwszy mu czapkę, a drnga trafiła w rękę 
strzelającego. J. zamierzał strzelać w dalszym ciągn, 
lecz nadbiegła poiicya. Ktoś z pnblicznuśoi ogłuszył 
J. silnom uaem niem  łopaty, wtedy wypuścił oc z rąk 
rewolwer i padł na ziemię. Wówczas stójkowi wzięli 
go bezzwłoczuio w swojo ręc®. W"zwauo tPogoiowie*, 
lecz jeszcze przed przybyciem lekarza Iwauczenko 
umaH. J. opatrzono w cyrkule łybiedzkim, dokąd od­
stawiony został pod sduym konwojem stójkowych. J. ma 
ranę na” wylot w lewej ręce i rany na głowie d ude­
rzenia łopaią. Rany jego nie są niebezpieczne. Zwłoki 
lwanczenki odesłano do prosoktoryum. Osierocił on 
żonę i dzieci.

Mordercę dostawiono do cyrkułu łybedzkieeo, 
gdzie podczas badania zeznał, iż nazywa się Jaków 
Jaszczonkt, pochodzi ze wsi Sacliuówki, pow. kaniow­
skiego. Paszport zaś, którv miał przy sobie, wydany 
był na imię Antoniego Łosia włościanina z tej samej 
wsi- Prócz tego paszportu podczas rewizyt osobistoj 
znaleziono przy nim breuning większego kalibru i dwa 
magazyny, jeden z ’ 6 kolami, drugi bez kul, i nroszury 
anarchistyczne. Rowizya zaś. dokonana r  mieszkaniu 
Jaszczenki, w domu nr 100 przy ul. ?vlańskiej nie 
dała wielkich rezultatów, znaleziono tam bowiem tylko 
niewidki kindżał i szabclk^ dziecinną. Jak sie oka­
zało, Jaszczenko jest jnż dobrze zn“ ny policyi kijow­
skiej ze swohk dawnych snrawok. W 1905 i., Dełniąc 
służbę w wojsku w Sewastopolu, dezertował stamtąd 
i brał czynńyŁ udział w organizowaniu strąjków, za co 
został zesłany.w drodze admmistracjjnej do gub archan- 
gielskiej na 2 lata. Stamtąd ndało tńu się zbiedz 

przybył do Kiiowa pod cudzom nazwiskiem, zamie­
szkał r  jednyn z domów na ul. Iwanowskiej, gdz1 i 
podczas rewizyi został ar?sztowary. Stwierdzono też, 
że Jaszczenko "za ukrywanie się pod cudeem nazwi­
skiem był sądzi nv i skazany przez sędziego pokoju na 
3.resz*, skąd niedawno został wypuszczczony. Taka jest 
biografia mordercy. Istotne naiwisko zamordo„arego 
stróża jost Julian Iwańczyk. Żona jego 'owiedziała 
się dopiero wieczorem o śmierci męża. W związkn 
z morderstwom p^zy ul. Kuzniecznej dokonano wczoraj 
w mieście kilku rewizyi. Między iunem. zrowidcwanc 
mieszkanie .stróża I/powieękipgo w jednym z domów 
przy ul. ‘W ^W asilkowiskicj. JU Iareszio,7aro wraz 
z Liobodiabiakiera, który podóipcźas'znajdował się w mie­
szkaniu L. ,

K t  1 2 6

N I K A .
K a 1 e n d a j

Dziś 7 (20) Roberta 
Jutro 8 (21) MaKsyma B. W., Medarda.

Wschód słońca godz. J m. 60. 
Zachód słońca godz. 8 m. 13. 
Dłngość dnia godz. 16 m. 23.

—  Cziorkowie honorowi T-wa Dobro­
czynności. Na walnem doroczncm zebraniu 
Kijowskiego Rzymsko-Kat T-wa Dobroczyn­
ności d. 30 maja r. b. zosiały jednogłośnie 
obrane na członków honorowych T-wa na­
stępujące osoby: kuratorka T-wa Dobroczyn­
ności p. Otolia Dobiouworska z Kijowa, Kry­
styna hr. Potocka z Krzeszowic i Michał hr. 
Sobański z Obodówki.

— Z T-wa Dobroczynności. W  ponie­
działek dn. 8 czerwca o godz. 12-ej w połu­
dnie odbędzie się w lokalu biurowym zebra­
nie pań kurato-ek i pp. kuratorów T-wa 
Dobroczynności. Zarząd postanowił w let­
nim sezonie zbierać się na sesye 2 razy na 
miesiąc. Przyszłe zebranie zarządu odbę­
dzie się dn. 15 czerwca.

— Majówka wioślarska. Dziś majówka 
sekcyi wioślarskiej P. T. G. Do rozporzą­
dzenia T-wa został oddany jeden z najwię­
kszych statków T-wa żeglugi: „Księżna Ol­
ga®. Odejdzie on z przystani ładunkowej 
T-wa —  nie dochodząc do ulicy Andrzejów 
skiej, ostatnia przystań T-wa żeglugi. Go­
dziny odjazdu Dunkt 12, 3, ę, powrotu —> 
przed 3, 6, 10. Kres spaceru Żuków Ostrów, 
gdzie będą urządzone gry dziecinne, popisy 
sportowe, ognie sztuczne i t. d. Regaty bę­
dą się składać z 4 biegów na aystans. roz­
poczną się one defiladą łodzi sekcyi, prowa­
dzoną przez prezesa delegac-yi sterniczej, 
d-ha K. Raczkowskiego. Jako uzupełnienie 
zabawy muzyka i tańce.

Na parostatku bufet z restauracją, 
drugi bufet ma być urządzony na miejscu 
zaDawy, Ceny produktów znacznie zniżont 
w porównaniu z ogólnie przyjęte mi na 
statkach T-wa.

Zapisy na zabawę przyjmują się nrzy 
wejściu Nie wątpimy, że na majówce, jak 
na wszystkich zabawacb sekcyi wioślarskiej 
P. T. G. będzie wesoło, rojno, gwarno.

Zaciekawienie publiczności powinnyby 
obudzić regaty, urządzone według wszelkich 
wymagań sportu.

—  Ze szkoły raalnej. Kijowską szkołę 
realną (rządową) ukończyło w tym roku 42 
osoby, w tej liczbie następujący połacy: 
Władysław Tittenbmn, Konrad Łukaszewicz, 
Józef Łukaszewicz, Adam Stępkowski, Mi­
chał Chraniewicz, Jan Megier, A.loizy Janic­
ki, Konstanty Zapolski, Ludwik Postępski, 
Kazimierz Cybulski, Henryk Kosmowski i Jó­
zef Iloroch.

— Podejrzane zasłabnięcie Dn. 5-go 
czerwca o godz. 6-ej zrana, z d. Nr 4 przy 
ul. . Jurkowskiej odstawiono do szpitala 
Kiryłowskiego, włościanina Emiliana Ale- 
ksiejenke, liczącego 60 lat, z oznakami 
ostrego zasłabnięcia gastrycznego. Starzec 
po upływie 10 minut zmarł. Lekarze orze­
kli, że symptomaty choroby zbliżone są do 
cholerycznych. W  celu ostatecznego okre­
ślenia choroby, odesiano wydzieliry do in­
stytutu bakteryologicznego. Rezultat anali­
zy będzie wiadomy za dwa dni.

Wczoraj zrana na mocy rozporządzenia 
wydziału sanitarnego zarządu miejskiego, 
dokonano dezyufekcyi w domu Nr 4 przy 
ul. Jurkowskiej. W  celu poddania dezynfe- 
kcyi i dorożki, na Aleksiejenko był
pizewieziony do szpitala Kiryłowskiego, po- 
licya rozpoczęła energiczne poszukiwanie 
dorożkarzŁ, lecz nie dały one żadnego re­
zultatu.

—  Wakanse. Kijowskie 3 cie gimna- 
zyum ogłasza, że przyjmowanie podań o 
wstąpienie do klasy wstępnej i do klasy 
pierwszej trwać będzie do pierwszego sier­
pnia. Wakanse są jeszcze oprócz tego w 
3, 4, 5 i 6 klasie.

— Wykopaliska. Poszukiwania archeo­
logiczne dokonywane od dłuższego czasu w 
obrębie posesyi cerkwi Dziesięcinnej, dały 
w dniu wczorajszym nader obfity i cieka­
wy mateiyał archeologiczny Znaleziono 
bowiem mogiłę ocembrowaną drzewem, a w 
niej szkielet dziecka, mogącegc mieć około 
5 lat wieku. -Szczątki te, oraz znalezione przy 
nich przedmioty pochodzą przypuszczalnie z X  
wieku. Mnóstwo drobnych przedmiotów wło­
żonych do grobu, świadczy, jak troszczono się, 
aby dziecku ? po śmierci niczego nie zabrakło. 
Między innemi rzeczami znaleziono: krzyżyk 
srebrny z oryginalną ornamentacyą, 2 mo­
nety pochodzenia wschodniego, zabawki 
dziecinne z kości, żelazną kotwicę, strzemię, 
4 gliniane naczynia, które przypuszczalnie 
napełnione były jedzeniem dla zmarłego 
dziecka, łyżka z artystyczną ornamentacyą, 
fibula (sprzączka) i mnóstwo innych przed­
miotów.

—  Przedstawienie policyi. Wczoraj o 
g  10-ej zrana odbyła się prezentacja poli­
cyi miei skiej nowemu gubernatorowi p. Gier- 
sowi.

— Wyścigi. Dzisiaj na hipodromie pie- 
cze^skim rozpoczyna się sezon wyścigów 
kijowskich, W yścigi zapowiadają się nader 
interesująco, zarówno ze względu na ilość 
nagród, jakie mają być rozęgrane (130 tys; 
rb ), jak i ze względu na liczny udział koni 
z Petersburga i z prowincji.

— Og.ędziny cyrkułu.* Wczoraj naczel­
nik kraju T. Trepów ogladał lokal cyrkułu 
bulwarowego i pomieszczenie dla aresztan- 
tów.

— Kijów —  Humań. KomunŁcacya bez- 
pdśrednia pomiędzy Kijowem a Humaniem 
wprowadzona na czas letni pociągami po­
śpiesznymi Nr 11 i 12 na dystansie „Kijów 
— Koziatyn® i pociągami osobowymi Nr 9 
i 10 na dystansie „Koziatyn — Ilrmaó® na 
skutek starań mieszkańców Humania zosta­
nie skasowana. Natomiast zostanie wpro­
wadzona wygodniejsza komunikacya nastę­
pującymi pociągami: Nr 5 wychodzącym z 
Kijowa o g. 12 m. 30 w ńocy (przychodzi 
on do Humania o g. 2 m. 17 popołudniu) 
i Nr 9/6 wychodzącym z Humania o g. 3 
m. 17 po południu (przybywra on do Kijowa 
o g, 6-ej m. .15 zrana). Zmieniony również 
został nieco rozkład pociągów Nr 9 i 10 na 
linii humańskiej.

—  NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Wczoraj 
w fabryco gwoździ v d. pod ii 50 przy ul. Kuźoiocznoj 
maszyna zmiażdżyła stopę robotnikowi Karolow1 Birzen- 
kowi. Pogotowie odwiozło poszkodowauogo do szpitala 
Aleksandrowskiego.

— ZAMACHY" SAMOBÓJCZE. Wczoraj w l u ź ­
nych nomicrach* (Żylańska 109) zazrła arszoniku szwa­
czka Krystyno. J. iąl 20. Przy ul." W. Wasylkowslao.j 
nr i t  m pił się karbolu 17-icfni uczeń gimnazjum o . 
Pogotowie odwiozio desperata do szpitala.

— SKŁAD BRONI. W liczbie osób, areszto­
wanych w związku z morderstwem stróża przy ul. Ku- 
znieczncj, znajduwał się też Salnyj. Aresztowanie to 
sprowadziło policję na siad niewielkiego składu broni 
i dokumentów anarchistycznych na Padole.

Salnyj mieszkał w domu nr lfi przy zaułku 
Dzielnciarnym. Około godz. 3 po południu wysłano 
tam silny oddział policyi. Ocły otoczono dom, poiicya 
zaczęła, ostrożnie podchodzić <lo mieszkania Salnyja, 
obawiając się zasadzki. Obawy jeduak były płom e. 
W  mieszkaniu była tylko matka S. i 4-letuia siostra. 
Podczas rewizyi znaleziono branning dużegc kalibru, 
zapas nabojów, mauzer, 100 nabojów doń, kawałek 
sznura bikfurd.., pieczęć «kijowska grupy anarchistów- 
inćywidualistów— oddział bojowy*, heklugraf ze wszy­
stkimi przyrządami, portrety rozbójnika Sawickiego, 
książeczka kasy oszczędności na sumę 575 rb., blan­
kiety czyste paszportów, kilku broszur, kilka sztuk ze­
garków kieszonkowych. Wszystkie znalezione rzeczy 
skonfiskowano. Matkę i siostrę S. pozostawiono na 
wolności. Ifewizya trwała do godz. 6 wieczora.

— A R E SZTÓ W / NIE. Wczoiaj zrana. gdv re­
wirowy Muraniowicz obchodził ogróci Carski, zauważył 
na sklonacii góry jakiegoś człowieka, oglądającego 
brauniug M. aresztował go. Prowadzouy dd cyrkułu 
nieznajomy zdnadzał ogromny niepokój i dwukiotnie 
prosił, aby go tu na miejscu zastrzelono, a cme dopro­
wadzano do stryczka*.

— ZWŁOKI. Na strychu dornn Na 29 przy uli­
cy W.-Wusilkowskiej stróż A. Samojlenko znalazł 
zwłoKi dziocica 7 —10 dniowego. Dziecko zostało wi­
doczniej zaduszone. Zwłoki odesłano do prosektorynm 
przy szpitalu Aleksandrowskim.

— UJĘĆ' ZŁODZIEJE. Agenci wydziału śled­
czego aresztowali: pozbr.wioncgo praw Eugeniusza Bo­
browskiego i Mikołaja Korznuowa z rzeczami skradzio- 
ueai w domu Np 19 przj ulicy Dmitrowskio> u kursi- 
stki Zimiuej; Dymitra Firsowa, Aleksego Lisiczenkę
i Dymitra Ignatcwa z suknLmi skradzioncmi w domu . 
Kś 25 przy ulicy N.-Jurkowskiej z mieszkania S. Fre- 
darowskiej.

—  ER ALZIEŻE. W do nn pracy przy ulicy 
Gogolewskiej pracujący tam Wasyl Pic dokonał kra­
dzieży różnych raateryałów szew kich. Pic został are­
sztowany.

— W  dornn As 10 przy ulicy Uniwersyteckioj- 
Okrągłej z mioszkania studenta akademii woj nno-me- 
dyczuej N. Siergiejewa zrabowano paltot wartości 
50 rubli.

—  U L. Gawnłcwej na Halickim targu skra­
dziono z K’ eszeni portmonetkę z 50 rb., gety wchodziła 
do tramwaju.

— POŻAR. Onegdaj wszczął się pożar w dornni 
N'- 13 przy ulicy Nadbrzcżno - Łybiedzkiej Ogicńy 
uszkodził część strychu.

— PRZEZ ZEMSTĘ. Dflia 5 czerwca wieczo­
rem mieszkająca w domu "Nr 3 uley S.-Nawoćnickiej 
A. Olejników* oblała przez zemstę kwaseu jiarczauym 
swego cprzyjaciela* stróża przy arsenale Aleksego Gri- 
bnowa. Ofiara zemsty ma poparzoną twarz i piersi. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej poszkodowanego od­
wieziono do szpitala Aleksand.owskiego. Niewinnie 
ucierpiał również 3-letni syn Olejuikowej Iwan, który 
się nawinął pod rękę i odniosł poparzenia twarzy 
i nrawej ręki-

—  ZAGADKOW E ZNIKNIĘCIE. Onegdaj zni­
knął tajemniczo z Kijowa b. prezes Towarzystwa wza­
jemnej pomocy snbjektów S. Łuszczykowski. Zostawił 
on owa listy jeden adresowany do brata, w którym 
zawiadamia go, że zamierza odebrać sobr życie, drugi 
do właściciela biura bankierskiego N. Lewinsona, 
u którego Łuszczykowski pracował już około 20 lat. 
Drugi list wyjaśn 5 poumkąa przyczynę zniknięcia Łu- 
szczykowskiego. Przeprasza on swego pryncypala za 
niepokój, Którego jest powodem i oświadcza, źo nio mógł 
już dłużej znieść insynnacyi swoich Kolegów z powodu 
jakiejś małej nieprawidłowości wykrytej u niego w księ- \ 
gacL.' O zniknięcin Łnszczykowskiego zawiadomiono 
policję.

KRONIKA POLSKA.

—  Ryszard Actoni ks. Sułkowski zmarł w Mo­
nachium w wieku lat 65, jako ostatni przedstawiciel 
linii rydzyńskiei rodu Sułkowskich. Dwaj jego syno­
wie zmarli wcześniej. Druga żoaa zmarłego księcia, 
eks śpiowaczka monachijska z domu Schmidt, nie ko­
rzysta z praw spadku. Ks. Sułkowski zmarł na atak 
parał.tyczny, który po raz pierwszy nawiedził go na 
jesieni podczas pobytu wc Włoszech. Atak ponowił się 
w M onactkm . a "reszcie we wtorek wywołał zgon. 
Pogrzeb odoyi dzis w stolicy bawarskiej. Książe 
Sułkowski był członkiem cożywomim pruskiej izby pa­
nów. Jak wiadomo, zo śmiercią ks. Sułkowskiego wią­
żą, się losy majoraiu rydzyńskiego, o który kandyduje 
minister oświaty, jako... spadkobierca Komisyi eduka­
cyjnej Królestw? Polskiego. Sprawa ta nic jest jednak 
bynajmniej przesąazoną.

—  W sprawie Feldmana. Sąd polubowny, klóiy 
się miał odbyć między W. Feldmanom a J. Żuławskim 
z powodu obrazy wzajemnej, ostatecznie nio doszedł 
do skntkn. P. Żuławski ogłosił nowy list w cSwwio 
Polskiom.*

—  Tyfus na Śląsku. Ni. Górnym Śląsku szerzy 
się w przerażający sposób epidemia tyfusu. W jednej 
wsi zachorowało 200 osób.

- -  Proces o krytykę. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczył? się d. Ii-go  b. m. i ozprav, a av- 
tysty-malarza Junr Bnlasa przeciw p. ^sliksowi Ja- 
sieńskiemi, krytykowi artystycznemu iGłosn Narodu*, 
i przeciw redaktorowi ie , .  eisuia, p. Maryauowi Dą­
browskiemu, o obrazę czci. W  «Glosie Narodu* zja­
wił się w marcu r. b. artykuł p t. *Eagienko>, zarzu­
cający p. 3u'asowi aber.acyę. brak kultury, manię wiel­
kość1 i l. d. Podczas posiedzenia sądowego strony 
zgudziły się na zaniechanie drogi salowej i oddaniu 
sprawy pod rozważenie znawców: dr. Władysława Wi 
twicKiogo, Stanisława Dębickiego, Wojciecha Weissa 
i I  eona Wyczólaowskiego. Znawcy ci wybiorą piątego 
członka sądu honorowego.

—  Zpon posła Fruchtmana. W iak:em najstarszy 
a mandatem jeden z najstarszych, bo kilku zaledwie 
posłów równie z mm odćawna'piasteją mandat oosc l- 
ski, a nikt dłużej—poseł do sejmu lwowskiego dr. Fi- 
lip Frnchtman, uirrrł onegdtj w Stryiu po dlug.ej i 
ciężkiej chorobie. Był to człowiek n.eposziakowanego 
charakteru, wzór polaka żyda WyDrany posłem na 
sejm zo Stryja w r. 1873, poświęci1 się uregulowaniu 
stosunków gminnych, a owocem tej pracy jeęjt szereg 
i siaw, do dziś obowiązujących, w  r 1876 bł. p. dr. 
Fruchtmau referował w imieniu komisyi prawniczej 
spiawę ustawodawczego zapcjieżenia lichwie, w spra­
wie zmżonia podatku od przenios^nia własności, za­
prowadzenia opłat od interesów giełdowych. Najwię­
kszym trynmiom b. p. Fruchtraana było przyjęcie przez 
sejm ustawy gminnej, przedłożenia, którego sam był 
wnioskodawcą. W  r. 1890 zaś poruszył sprawę założe­
nia przy seminaryach w o Lwo-wio i Krakowie kursów 
dla nauczycieli lćligii żydowskiej brał też żywy udział 
w dyskusyi nad spraw? polepszoa.a bytu nauczycieli 
ludowych. Prócz tego podczas blisko czterdziestoletniej 
swej pracy w sejmie zabierał'gtos w każdej niemal 
sprawie, należąc do najwybitniejszych przedstawicieli 
miast w lewicy sejmowej.

—  Duchowieństwo w bankach. Synod prawo­
sławny wszczął starania, nby do rad filii banków wło­
ściańskie! w guberniacn litewskich, białoruskich i w 
gub. lubelskiej i siedleckiej byli dopuszczani przed­
stawiciele od duchowieństwa prawosławnego, którzy 
mogą dawać filiom banka ważne wsitazowki o potrze- 
bacl gruntowych włościan prawosławnych, tudzież wy­
jaśnia-' sprawy, dotyczące majątków poduchownych 
i wogóle sprai gruntowych parafii prawosławnych.

O F I A R Y .
— )0 0 (—

Na kościół port wezwaniem św  M ‘'o ła]a  w 
Kijowie. Do komitetr budowy nowego kościoła (ul. 
Dmmzna Nr. 13) od unia 31-go maja do dnia 7 
czerwca r. b. wpłynęły ofiary następujące: Dominik Nio- 
wieski 2 rut. — X . P. 1 rub.

Razem z poprzedni eiui ofiarami 500,948 rubli 
64 kop.

Prezes komitetu
L. Jankowski.

N i  «Dar Grunwaldzki*: Pp. B. Zagórski rb. 5, J64 
zef Starorypiński koron 100, Gracyau Ja imo^ski rb. 10. 
Uczniowie-oo.acy, którzy ukończyli w b. r. szkołę real­
ną w Kijowie td. 55.

Hr Wydział Letnisk* przy Tow. Dóbr.: P. A. 
Ruszkowska zebrane rb. 4 kop. 50
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Te le g ra m y.
(Od korespondentów własnych).

Cesarz Wilhelm —  a Stoiypm.

Petersburg. — „Ruś" zaznacza, iż Sfco- 
łypin podczas spotkania monareów na skii- 
racli finlandzkich, został zaszczycony spc- 
cyalnern wyróżnieniem ze strony cesarza 
Wilhelma.

Prasa rosyjska o zjeździe.
Petersburg. — „Swiet" z powodu zjaz­

du Monarchów pisze: „Niemcy są naszym: 
wrogiem naturalnym, jesteśmy dla Niemiec 
dojną krową, zwycięstwo Niemiec jest na­
szą porażką1*. Gazeta wierzy, iż stanowisko 
zajęte przez Rosyę i Anglię względem Nie­
miec, uozostauie oez zmiany.

„Rusk. Znam.“ , przeciwnie, żada soju­
szu Rosyi z Niemcami dla walki z Anglią.

Zajście na morzu.
Petersburg. —  „Now. Wrem." komuni­

kuje, iż korespondenci pism angielskich wy­
słali telegramy do Anglii, żeonegdaj w skli- 
rach finlandzkich koło linii strażniczej prze­
chodził angielski statek węglowy. Torpedo­
wiec rosyjski wystrzelił trzykrotnie ślepymi 
ładunkami, żądając w ten sposób zatrzyma­
nia się stal ku. Statek angielski płynął da­
lej. Torpedowiec strzelił ostrym ładunkiem, 
uszkodził maszynę węglową, zranił inżyniera 
i trzech majtków Uszkodzony statek od­
stawiono do Wyborgu To poprawieniu ma­
szyny statek odpłyną! do Anglii.

Katast-ofa balonowa.
• Pete-sburg -%■ Jak twierdzą tutaj, jesz­

cze przed wzlotenr- balonu „generał Wan- 
nowski" mówiono, iż jest on niepewny. Na­
łożono nawet kilka łat. Balon spadł z wy 
sokości 900 metrów z przerażającą szybko­
ścią. Przyczyną katastrofy było odklejenie 
się wstęgi, służącej do wypuszczania po 
wietrzą.

Propozycya Rosyi.

Petersburg.— Rosya zaproponowała An­
glii dać szachowi 2G.),000 funt. szter. dla do­
prowadzenia kraju do stanu normalnego pod 
warunkiem kontrolowania wydatków.

2 Fersyi.

Petersburg. —  Z Teheranu donoszą, iż 
Bachtiar-cban. organizuje armię dla ■wyru­
szenia na stolicę w celu zgładzenia dynastyi.

Z Turcyi.

Petersburg— Według wiadomości, otrzy­
manych z Konstantynopola, skazany został 
na śmierć adjutant Abdul-Hamida.

„Swiet" o śmierci Kruszewana.
1 ete-sburg. —  „Swiet" jest zdania, iż 

śmierć Kruszewana jest na er zagadkową. 
Pisząc o tem, „Swiet" robi alluzye do fino- 
rodc5w“ .

Rozporządzenie synodu.

Petersburg. — Synod zabronił przyjmo­
wania duchownych, pozostających w stanie 
małżeńskim, do akademii petersburskiej.

Najwyższe podziękowanie.

Petersburg — Draczewski z polecenia 
Stołypina przesłał radzie związkowców i Du- 
browinowi podziękowanie Najwyższe za w y­
rażone przez radę uczucia z okazyi urodzin 
Najjaśniejszej Pani.

Rewlzya senatorska.

Petersburg. — fen  a tok Garin opraco­
wuje referat do władz o pociągnięciu do od­
powiedzialności 20 osób, które popełniały 
nadżycia.

Różne.
Petersburg. — Według pogłosek W o- 

storgow zostanie mianowany wszechrosyj- 
skim misyonarzem synodalnym z prawem 
udzielania wskazówek wyższemu ducho­
wieństwu.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Spotkanie monarchów.

Rejd Sztandart.—Podczas śniadanij dn, 
4-go czerwca na jachcie „Sztandart" po lewej 
stronie Najjaśniejszej Pani siedział sekretarz 
stanu von Schón. Po prawej stronie Najjaś­
niejszego Pana zajmowali mieisca: ambasador 
niemiecki w Petersburga hr. Pourtales i mi- 
uster spr zagr. Izwolski. Po lewej stronie 

Jego Cesarskiej Mości siedzieli: generał ad- 
jutant von'Plessen, minister dworu br. Fre- 
deriks i generał gubernator finlandzki Bek- 
man.

Podczas śniadania cesarz niemiecki 
rozmawiał z prezesem rady ministrów Sfco- 
łypinem. Gdy cesarz niemiecki opuszczał 
„Sztandart** dźwięki hymnu niemieckiego i 
salwa z dział rozległy się znowu, ze wszyst­
kich stron rozbrzmiały okrzyki „hura". Na 
salwę dział rosyjskich odoowiedziały działa 
krążowników niemieckich. Tegoż dnia u 
Ich Cesarskich Mości na jachcie „Sztandart* 
odDył się obiad na cześć cesarza niemiec­
kiego. Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teo- 
dorówna siedziała pomiędzy Najjaśniejszym 
Panem, a cesarzem niemieckim, z prawej 
strony dostojnego gościa zajmował miejsce 
minister spr. zagr. Izwolski, a koło niego 
ambasador niemiecki hr. Pourtales. Po le­
wej stronie Jego Cesrrskiej Mości siedział 
sekretarz stanu von Schón; po drugiej stro­
me stołu, WDrost Najjaśniejszej Pan. siedział 
minister dworu; po prawej stronie niego sie­
dział generał adjulani von Plessen i prezes 
rady ministrów Stołypin. Po lewej stronie 
ministra dworu zajmował miejsce niemiecki 
ober-marszałek dworu hr. Eulenburg. Wszys­
cy obecni na obiedzic byli w mundurach 
galowych, we wstęgach i orderach niemiec­
kich; osoby zaś ze świty niemieckiej posia­
dające rosylskie wstęgi i ordery, miały je  
na sobie. Najjaśniejszy Pan był w mundu­
rze niemieckim. Cesarz niemiecki był w 
uniformie 13 go narwskiego pułku huzarów. 
Przez caiy cz :s  fcnbiadu przygrywała orkie­
stra gwardyi. Podczas obiadu Monarchowie 
wygłosili toasty.

Cesarz rosyjski witał niemieckiego 
w języku francuskim 3łowami:

„Szczęśliwy jestem, że mogę powitać 
Waszą Cesarską Mość wśród nas i powie­
dzieć „witup," odwdzięczając się za gościn­
ność, jakiej doznałem dwa lata temu w Svi-

uemunde, a o Której zachowałem jaknajmil- 
sze wspomnienia. Korzystam z tej szczęśli­
wej okazyi, by zapewnić Waszą Cesarską 
Mość o Mojem szczerem i niezmiennem pra­
gnieniu utrwalenia tych tradycyjnych sto­
sunków serdecznej przyjaźni i wzajemnego 
zaufania, jakie łączyły zawsze obydwa nasze 
domy i które ja pragnę utrzymać, jako rę­
kojmię nietylko dobrych stosunków pomiędzy 
obydwoma państwami, lecz i pokoju po­
wszechnego. h całego serca wznoszę swój 
punar za zdrowie i szczęście Waszej Cesar­
skiej Mości, Jej Cesarskiej Mości i całej ro­
dziny Cesarskiej, a takżo za rozkwit Nie- 
miec“ .

Na to cesarz Wilhelm odpowiedział 
również w języku francuskim:

„Tak uprzejme słowa, z jakimi Wasza 
Cesarska Mość zwróciła się do mnie, wzru­
szyły mu e do głębi. Wyrażam za nie wdzię­
czność Waszej Cesarskiej Mości i zarazem 
wyrażam Waszej Cesarskiej Mości i Jej Ce­
sarskiej Mości moje głęboką wdzięczność za 
tak serdeczne przyjęcie raz jeszcze okazane 
mi na „Sztandarcie**. Podobnież, jak Wrasza 
Cesarska Mość tak i ja  szczęśliwym będę, 
widząc w tem przyjęciu nowo i cenne stwier­
dzenie ścisłej i szczerej przyjaźni, łączącej 
nas osobiście i nasze domy. Widzę w tem 
zarazem nowe usankcyouowanie tradycyj­
nych stosunków serdecznej przyjaźni i zau­
fania, które podobnież odpowiadiając różno­
rodnym interesom i pokojowym uczuciom 
naszych krajów, łączą nasze rządy. Piję za 
zdrowie Waszej Cesarskiej Mości, Jej Ce­
sarskiej Mości i całej Rodziny Cesarskiej, 
a także za powodzenie Cesarstwa Rosyjskie­
go aa drotizo wskazanej mu przez wysoką 
mądrość Waszej Cesarskiej Mości**.

Podczas toastu Najjaśniejszego Pana 
wykonano bymn niemiecki, podczas toastu 
cesarza niemieckiego— hymn rosyjski. Po o- 
biedzie cesarz niemiecki rozmawiał z niektó­
rymi rosyjskimi mężami stanu, n szczegól­
ności zaś z prezesem rady ministrów.

Cesarz odjechał na jacht „Hohenzollern" 
o g. 12-ej wieczorem przy dźwiękach hymnu 
niemieckiego. Tegoż dnia cesarz niemiecki 
ofiarował Dostojnym Dzieciom leli Cesarskich 
Mości: Następcy tronu i Wielkim Księżnioz 
kom dużo zabawek, w tej liczbie ofiarował 
Następcy tronu model aerestatu hr Zeppe­
lina. Jeszcze w nocy odpłynęły z rejdu do 
Rewia torpedowce niemieckie Nr. 11 i 09. 
Z innych statków na rejdzie stały: torpe­
dowce „Ukraina", „B^inn", „Emir Bucharski**, 
„Moskwitianin", „Dobrowoiec", statek pocz­
towy ,.Azya“, sześć torpedowców numero­
wanych, jacht finlandzkiego wydziału loc- 
mańskieero „Gleken" z dyrektorem locyi ge- 
nerał-porncznikiem Szmemanem i jeszcze 
dwa statki tegoż wydziału. Wśród tych 
statków, stojących na straży, zarysowywały 
się wspaniale kontury jachtów cesarskich 
„Sztaudurtu", „Hohenzollernu", „Gwiazdy Po­
larnej", za jachtem „Hohenzollern" stał nie­
miecki krążownik torpedowy „Sleipner", za 
„Gwiazdą Polarną" krążowniki niemieckie: 
czterokominowy „Iłeisenau" i trój kominowy 
„Hamburg". Niemieckie statki już od rana 
przygotowywały się do drogi powrotnej,
0  g. ll-e j Najjaśniejszy Pan w niemieckim 
uniformie marynarki zeszedł z jachtu „Sztan- 
dart" na swoję barkę i na niej odpłynął na 
Jacht cesarza niemieckiego „Hohenzollern" i 
stąd wraz z cesarzem niemieckim udał się 
na krążownik niemiecki „Iłeisenau".

Dostojny gość był w rosyjskim mun­
durze adiniiaiskiui. Na krążowniku Ich Ce­
sarskie Moście obchodziły stojące w szere­
gach załogi. Najjaśniejszy Pan powitał za- 
mgę w języku niemieckim. Najjaśniejszy 
Pan przyglądał się ćwiczeniom na krążo­
wniku, oglądał również szczegółowo kajuty, 
zwiedził oddział maszynowy i inne. Tutaj 
Najjaśniejszy Pan raczył własnoręcznie ob­
darzyć nagrodami oficerów i marynarzy. 
Z krążownika „Heisenau" obadwaj Monar­
chowie na barce cesarza niemieckiego udali 
się na torpedowiec „Finn**, na którym ce­
sarz niemiecki witał się z załugą po rosyj­
sku. Dostojny gość obejrzał szczegółowo 
torpedowiec i rozdał własnoręcznie ordery 
oiicerom i załodze. Następnie Ich Cesarskie 
Moście udali się z torpedowca na jacht 
„Sztandart". O godz. l-ej w południe na 
jaclicie „Hohenzollern“ podano śniadanie, na 
Wtórem byli obecni: Najjaśniejszy Pan i 
Najjaśniejsza Pani, świty Monarcnów i wyż­
si uizęcmicy. Podczas śniadania cesarz nie­
miecki wzniósł puchar za zdrowie Najjaśniej­
szej Pani. Podczas toastu muzyka wyko- 
naL marsz lejb-gwardyi ułańskiego pułku 
Jej Cesarskiej Mości.

Na jacht „Hohenzollern" przybyli na­
stępnie Następca tronu i Najdostojniejsze 
Córki Ich Cesarskich Mości. Cesarz nie­
miecki wyszedł na spotkanie Ich Cesarskich 
Wysokości; powitał je jak najserdeczniej, 
Następcę tronu zaś wziął na ręce i pocało­
wał. Dc samego prawie odjazdu cesarza 
niemieckii go Ich Cesarskie Moście i Ich Ce­
sarskie Wysokoście pozostawały na jachcie 
„Hohenzollern**, następnie pożegnano serde­
cznie dostojnego gościa, przyczem Monar­
chowie pocałowali się trzykrotnie,

Przy dźwiękach hymnu rosyjskiego 
Ich Cesarskie Moście i Ich Cesarskie Wyso­
koście u dali się na jacht „Sztandart". W  
odpowiedzi rozległy się ze „Satandarla" 
dźwięki hymnu niemieckiego. Okrzyki „hu­
ra" rozbrzmiewały podówczas ze wszystkich 
stron, załogi krążowników niemieckicn uszy­
kowały się na pokładach. „Iłeisenau" ‘ i 
„Hamburg** zawróciły w stronę morza. Na 
„Gwieździe Polarnej" i rosyjskich statkach 
załogi  ̂również stanęły w szeregach.

Z „Iłeisenau" rozległa się salwa poże­
gnalna; niemiecki jacht cesarski podniósł 
kotwicę i zaczął skręcać ku północy; za nim, 
naśladując wszystkie jego ruchy,* podążył 
krążownik torpedowy „Sleipner**. Gdy jacht 
„Hohenzollern" zaczął okrążać od północy 
jacht „Sztandart" i stanął błizko niego, cesarz 
"Wilhelm stanął na pomoście, obnażył głowę
1 powiewał czapką. Najjaśniejszy Pan czy­
nił to samo, a Najjaśniejsza Pani z Dostoj- 
nem i Córkami żegnały gościa, powiewając 
chustkami. Rozległa się salwa pożegnalna 
ze „Sztandartu" i z „Gwiazdy Polarnej"; to­
warzyszył jej huk dział, okrzyki „hura" i 
dźwięki niemieckiego hymnu narodowego. 
Za iachtą „Hohenzollern“ płynął krążownik 
„Sleipner". Załogi „Sztandarta", „Gwiazdy 
Polarnej■* [ innych statków uszykowały się 
na pokładach. Rozległy się okrzyki „hura", 
,wita salutowała. Cesarz niemiecki z wyso­
kości pomostu kapitańskiego posyła raz

jeszcze rosyjsKiej Rodzinie Cesarskiej ukłon 
pożegnalny/ Jacht „Hohenzollern" oddala 
się szybko od jachtu,„Sztandart*. Przecho­
dząc koło „Gwiazdy: Polarnej'*, z pomostu 
jachtu „Hohenzollern^ rozlega się pożegna­
nie załogi jachtu w języku rosyjskim.

Kolo g. 4-ej eskadra niemiecka okrąża­
jąc ostatnią wysepkę, zniknęła za nią. W 
30 minut potem rozległa się nowa salwa dla 
spuszczającego się z grot-maszcu sztandaru 
Jego Cesarskiej Mości.

hejd-Sztanłar*. — Spotkanie Najjaśniej­
szego Pana z c e s a r z e m  niemieckim jest no­
wym dowodem tradycyjnych stosunków ser*- 
decznej przyjaźni, łączących zarówne dwa 
Domy Panujące, jak i osobiście obydwóch 
Monarchów. Świadczą o tem toasty, wymie­
nione przez Monarchów, którzy upatrywali 
w tycn stosunkach ręKojnnę zgody pomiędzy 
krajami! pokoju powszechnego. W rozmowach, 
które toczyły się pomiędzy mężami stanu, 
towarzyszącymi Ich Cesarskim Mościom, 
rozumie samo przez się że poruszono ró­
żne kwestye polityczne z chwili bieżącej. 
Przy tej okazyi skonstatowano, że ąomię 
dzy Rosyą a Niemcami, nie istnieje żadna 
różnica poglądów na te kwestye i ze obydwie 
strony pragną szczerze utrwalać nadal do­
bre stosunki pomiędzy krajami. Skonsta 
towano również, że przymierza, w których 
bioią udział Rosya i Niemcy, nie stoją w 
sprzeczności z tymi dobrymi stosunkami 
i że obydwa państwa pragną jednomyślnie 
pupierać rozwój pokojowy każdej sprawy, 
która mogłaby się wywiązać na gruncie po­
litycznym.

Glosy prasy zagranicznej o spotkaniu.

Londyn.— „Standard" pisze, iż Jego Ce- 
sarsKa Mość mo^e być pewny, iż rewizytując 
króla Edwarda, będzie spotykany nader ser­
decznie.

„Times" pisze: „Spotkanie na wodach 
finlandzkich charakteryzowała ogromna har­
monia, co może wpłynąć na złagodzenie 
skutków tego dziwnie pogardliwego stano­
wiska, jakie zajęło w marcu 1909 r. nie­
mieckie ministerstwo spraw* zagranicznych 
względem drażliwości rosyjskiej. Jeśli tak 
się stanie, to będzie to krokiem ku lepsze­
mu, albowiem musi być ze szkodą Europy, 
gdy d ra  wielkie mocarstwa łączą takie sto­
sunki, iż zaledwie chcą mówić ze sobą.

Paryż.—Prasa radykalna, jaic „Aurorę", 
„Radical" i „Petite Republiąue", wyraża 
przekonanie, iż spotkanie Monarchów me 
zmieni podstaw polityki rosyjskiej i oświad­
cza z powodu toastów, wygłoszonych na 
„Sztandarcie", iż przyjazne spotkanie Mo­
narcnów, tuszuiąc niezadowolenie rosyjskie 
z Niemiec w kryzysie bałkańskim, śluzą 
sprawie pokoju. „Echo de Paris" nawołuje 
Francyę i Anglię, aby reagowały na zbliże­
nie rosyjsko-niemieckie przez bardziej czyn­
ne poparcie polityki rosyiskiej. Inne gazety 
nie komentują spotkania.

„Ncue Freie Presse“ o nowem spotkaniu.

Wiodeń.— „Neue Freie Presse" poświęca 
artykuł wstępny uporczywym pogłoskom o 
możliweni spotkaniu Najjaśniejszego Pana z 
cesarzem Franciszkiem Józeiem. „Osobista 
wymiana zdań pomiędzy Monarchami—pisze 
gazeta—mogłaby zadośćuczynić potrzebom 
AUo,ro-Węgier, „-albowiem żkthlg stngjjnJęj 
austi .'-rosyjskie są pierwszym /farunkiefti' 
uzdrowoHiienia nadwątlonego stanu finan­
sów austryacko-węgierskici. Potrój z Ro­
sy ą—ni<" fikcyjry, a faktyczny— uwolniłby 
Austro-Węgry ud nadzwyczajnych ciężarów 
wojennych, a więc każda oznaka szczerych 
stosunków sąsicdzKich, każde zbliżeń s i 
wymiana serdecznych uczuć spotkają się 
z sympatią Austro-Węgier Micdą odpowia­
dały ogólnemu nastrojowi ludności. Cesarz 
byłby bardzo pożądanym gościem na zie­
miach austro-węgierskich. Spotkanie przy­
czyniłoby się ćo szybszego spełnienia ży­
czenia, aby skutki kryzysu nie wywoływały 
dłuższego zerwania stosunków Spomiędzy 
państwami sąsiedniemu

Cesarz austryacki uroczyście oświad­
czył delegacyom, że ewakuacya sandżaku 
niezłomnie świadczy o braku wszelkich dą­
żeń do dalszych zdobyczy terytoryalnych. 
Niema więc żadnej poważnej przyczyny do 
długotrwałej rywalizacyi z Rosyą. Austro- 
Weąrv nie mają żadnego pb nu ani życzenia, 
które byłoby nieprzyjemne lub szkodliwe dla 
Rosyi. Naprężone, a nawet wrogie stosunki, 
z Anglią nie przeszkodziły Rosyi w zbliżeniu 
z nią. Austro-Węgry i Rosya nigdy nie 
zadawały sobie głębokich ran. Dla Rosyi 
jest potrzebny pokój Austro-Węgry także 
zanadto wytężały d ły  i chciałyby zwolnić 
się wreszcie od brzemienia wielkich kwestyi 
politycznych.

F etersburg. — O godz. 10-ej wieczorem 
wszczął się- pożar w fabryce tapetów „Riks“ 
przy ul. Łubieńskiej. Spłonęła cała zawar­
tość trzypiętrowego gmachu kamiennego 
i inne zabudowania. Straty wynoszą 400 
tys. rubli.

Petortburg — W  ministersuwie handlu 
odbyło się posiedzenie narady utworzonej 
pod przewodnictwem posła do Rady Państwa, 
Awdakowa, dla opracowania nowej ustawy
0 fiocie ochotniczej. Mówiąc o colach i za* 
daniach floty ochotniczej, przedstawiciel mi­
nisterstwa wojny wykazywał, że powinna ona 
pozostawać taką, jaką była pierwej, czyli, 
ze w czasach wojennych będzie ona odda­
wana do rozporządzenia ministerstwa wojny. 
Analogiczne zdanie wyraził również i przed­
stawiciel ministerstwa marynarki, który 
wskazywał pomiędzy innemi, że flota ocho­
tnicza nie może być wynajmowana żadnemu 
towarzystwu prywatnemu. Następnie wyra­
żono życzenie oddania zarządu floty ochotni­
czej rie wydziałowi floty handlowej mini­
sterstwa handlu, lecz bezpośrednie mini­
strowi.

Moskwa. Wczoraj o godz. 10 mn. 30 
zrana przybył tu Wielki Książę Michał Ale­
ksandrowicz. Z Moskwy Wielki Książę udaje 
się do Orła.

Petersburg. — Odbyły się wybory wy­
borców od rady handlu i przemysłu dla wy­
boru posłów <’ o Rady Państwa od handlu
1 przemysłu na miejsce ustępujących z kolei. 
Od ^przedstawicieli sfer handlowych wybrano 
Bielajewa i Wegencra, od sfer przemysło­
wych Trypoliłowa i Łabzina.

Fiazań. — Wskutek ciągłych deszczów 
Oka wylała Zalany -tor fkole jó wy rriędzy Ria- 
zuniem i st. Pustyń. j Komunikacja' przer­
wana. ‘ I - ' : -  , *

Odesa. — Rada miejska na wniosek 36 
radnych postanowiła wszcząć starania o po 
dział ludności miejskiej przy wyborach do 
Dumy Państwowej na 2 kurye z zaliczeniem 
do jednej wszystkich włościan i mahome­
tan, do drugiej zaś pozostałej ludności.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż — Izba posłów. Minister finan­

sów Caiilaui wniósł budżet na rok 1910 
Deficyt obliczony został w kwocie 105 mil. 
frarków, z których 45 mil. minister zamie­
rza przenieść na rok 1911:10 mii. ma być po 
krytych przez podwyższenie rożnych drobnych 
podatków, 9 mil. z podatku na naftę dla 
automobilów, 10 mil. ze zmiany podatKu na 
psy, 7 mil osiągniętych z ujednostajnienia 
przepisów o walorach kolonialnych z walo­
rami francuskimi, Wreszcie budżet prze­
widuje podatek na kapitały zadeidarowane 
w testamentach.

Poseł de Lagne w długiem przemówie­
niu występuje ostro przeciwko republice.

Gautier-Clanier (nacyonalista) oskarża 
rząd o brak systemu i niezdolność do zrea- 
lizowania swego programu. Izba posłów na 
posiedzeniu trwającem 13 jgodziu przyjmuje 
preliminarze 3 ministerstw spr. wewn., o- 
światy i sprawiedliwości.

Z parlamentu niemieckiego.

Berlin.— Na posiedzeniu parlamentu z 
dn. 5-go czerwca przedstawiciele wolno- 
myślnych złożyli deklaracyę o konieczności 
zaprowadzenia podatku od spadków i od- 
rzuceria projektów podatków, opracowanych 
przez łi omisyę parlamentarną. Przedstawi­
ciel związku ekonomicznego wyraził w imie­
niu frakcyi gotowość przyjęcia pod pewne- 
mi warunkami podatku od spadków.

Wiedeń. — Stronnictwo ludowe Stapiń 
skiego, zawiadomiło o swym zamiarze pod­
dania się dyscyplinie klubu w'ej Koła polskie­
go w kwestyi budżetowej, którą uznało za 
niepolityczną. Zarazem w kwestyach poli­
tycznych wyraziło zamiar przestrzegać nadal 
słowiańskiej solidarności.

Londyn. —  Według doniesień agencyi 
Reutera posłowie do Dumy będą przyjęci 
dn. 13 czerwca na audyencyi przez króla w 
pałacu Buokiughamskiin.

Saloniki.— Klub albański w Salonikach 
doręczył komitetowi młodotureckiemu ener­
giczny protest z powodu rozlewu krwi w 
Albanii, potępiając surowo ekspedycyę Dże- 
wada baszy. Protest powstaje przeciwko 
zarządzeniu, nakazującemu albańczykem zło­
żenie broni z pozostawieniem taKO-wej tur- 
kom, i grozi powstaniem w Albanii, jeśli 
środki wyjątkowe pomimo protestu trwać 
będą nadal. Komendantem wojennym Ke- 
priula mianowany został energiczny młodo- 
turek, pułkownik 3 go korpusu, Fajkbey. 
Wielu oficerów 3-go korpusu wysłano do 
Epira dla uspokojenia ludności tych miej­
scowości, które leżą na granicy greckiej.

Wiedeń.—Do „Corr. Bureau" telegra­
fują z Salonik: „Rząd polecił inspektorowi 
głównemu, by udzielił pozwolenia na wyła­
dowywanie i dowóz serbskich materyałów 
wojennych, idących przez Saloniki. Według 
pogłosek znaczna ilość zapasów wojennych 
znajduje się w drodze zSerancyi (w Belgii). 

^  Wiedeń. — „Neue Freie Preśśe“ pisze: 
„Dla racyonalnej oceny znaczenia, jakie ma 
spotkanie Monarchów, dosyć sobie przedsta­
wić, co byłoby bez tego spotkania. Mające 
nastąpić spotkanie w Konsie i w Cherbuur- 
gu, oświetlPyby znowu jaskrawo przepaść, 
d/celącą Europę w chwili aneksyi i byłyby 
one komentowane, jako alarmująca demon­
stracja przeciwko niemcom. Rosya dowio­
dła, że zachowuje ona swobodę w decyzyach 
dyplomatycznych i nie życzy sobie dopuścić 
do podobnego tłomaczenia tych faktów. 
Austrya kontynująca po sztucznie wywoła­
nej burzy swoją politykę popierania swobo­
dnego rozwoju państw bałkańskich, może 
się. znowu spotkać na tej drodze z Rosyą i 
odnowić upragnione przymie-ze bałkańskie. 
Spotkanie w skarach finlandzidch może być 
pożyteczne dis podobnego zbliżenia i usu­
nięcia nieporozumień. latego Austrya z 
radością patrzy na spotkanie Monarchów.

Tabris.— Według otrzymanych z Urmii 
wiadomości, 40 strzelców, wysłanych stąd 
dla ochrony wice-konsulatu przybyło do Ur­
mii szczęśliwie i uroczyście zostali spotkam 
przez urzędników konsulatu, kolonię rosyj­
ską i ludność. W  Urmii panuje spokój.

Borlin.— Ostatnie posiedzenie konferen- 
cyi zbożowej ,dDyło się 5 b. m. i trwrało 10 
godzin. Na skutek usilnych nalegań dele­
gata związku komitetów giełdowych uchwa- 

no wybrać kom isje dla wypracowania o- 
gólnej instrukcyi dla sądu rozjemczego oraz 
przedstawiciela rady zjazdów.

W imieniu związku komitetów giełdo­
wych delegat Feldman zaprosił delegatów 
zagranicznych na następny zjazd de Peters­
burga, zwoływany dla rewizji kontraktów 
zbożowych. Zaproszenie to powitano oklas­
kami.

Konstantynopol.— Starcia pomiędzy lud­
nością grecką a wojskiem w Ajwałyku, 
które rozpoczęły w dn. 1 czerwca, trwają w 
dalszym ciągu. Ogłoszono tam stan oblę­
żenia.

Konstantynopol.— Odpowiadając w izbie 
posłów na interpelacyę w sprawie Krety, 
minister spraw zagranicznych Rifąat basza 
rzekł: gabinet, działając jednomyślnie z izbą 
i opinią publiczną, ma niezłomny zamiar za­
chować prawa Turcyi na wyspę Kretę, km- 
ra stanowi ważną część terytoryum turec­
kiego; odnośne środki zostały już przedsię­
wzięte, nadto Turcya dąży do utrzymania 
pokoju i nie naruszy go.

Pomimo to jednak w razie zamacha na 
nasze prawa legalne, my będziemy bronili 
się wszystkiemi siłami.

Następnie mówca dał krótki historycz­
ny zarys kwestyi wyspy Krecy, poczen/ po­
wiedział: „Obecnie sprawa zależy głównie 
oa tego, czy mocarstwa wycofują swe od­
działy wojskowe z Krety, jak to zdecydo­
wały one w r. z., czy też pozostawią je. 
Decyzya ich. jest jeszcze niewiadoma. Na­
stępnie autor interpelacyi, Mustafa-Azim; pod­
kreśliwszy jednomyślność gabinetu i isby 

osłów, postawił wniosek, aby wyrazić po- 
ziękowanie ministrowi. (Oklask;).

Berlin. — Po długich i namiętnych de­
batach w parlamencie, czy należy uznać 
ostatnie uchwały parlamentarnej komisyi fi­
nansowej za ważne, ozy też naieży przystą­
pić de pierwszegt czytanie tych użiwał, po­

stanowiono większością i sg głosów przeciw­
ko 115 uchwały te uznać za ważne i przy 
stąpić do drugiego czytania reformy finan­
sów. Na większość złożyły się głosy kon­
serwatystów, centrum i polaków, przeciwko 
głosom całej lewicy. W kuluaiach rezultat 
głosowania komentują, jako oznakę ostatecz­
nego rozpadnięcia się bloku konserwatywno- 
liberalnego.

Berlin. — Poddane r*>wizyi na konferen­
c ji  zbożowej kontrakty zbożowe będą posia­
dały moc obowiązującą od dnia 2 lipca. Po 
zamKnięciu konferencyi utworzono komisyę 
stałą do rozpatrywania kwestyi, mogących 
wyniknąć z powodu kontraktów. Komisya 
będzie referowała swe wnioski o sprawach 
bieżących ogólnym zebraniom.
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(Telegram specyalnyj,
Ryga. Usposobienie bez zmian. Pszenica rosyj­

ska 1 rb. 4572 kup.; żyto 1 rb, 16 kop. —  1 rb. 1" kop.; 
owies zwyczajny 1 rb. — 1 rb. 02 kop.; siemię lo ano 
1 rb G4 kop. — 1 rb. G5 kop.

Rewel. Ceny bez zmiafi. Żyto 1 rb. 15 kop. —
I rb. IG kop.; owin: zwyczajny 95 —  9S kop.

Orenburg. Usposobienie mocne. Pszenica rosyj­
ska 1 rb. 03 kop. — 1 rb. 11 kop., proso 88 — 90 k., 
mąka pszenna 10 rb. 25 kop. — 10 rb. ” 5 kop.

CzelaolAsk. Usposobienie z pizeDieą stałe, z ow 
som spokojDe; pszenica 1 rb. 05 kop. — 1 rb. 07 kop.; 
żyto 76 — 76 kop.; owies 61 — G2 kop.

Czystopol. 4 żytem usposobienie chwiejne, z 
owsem małoczyime, z mąką mocne. Żyto suche [87 — 
88 Kop., owies — 71 kop.; mąka żytnia (9 pudów) 
9 rb. 10 kop.

Rybińsk. Usposobienie stałe, “ szen^.a syberyj­
ska (za ćwieić) 12 rb. 5G kop. — 12 rb. 75 kop.; żyto
II  rb. 02 kop.

Przygody następcy tronu.
Belgijski następca tronu ks. Alben. odznacza się 

wielką prostotą. Zamiłowany jest w podróżacn,' które 
pizedslębierze dla stndyów, zachowując scisłe incogni­
to. By zaś unntnąć cieKawości, lubi się przebierać.

Tak np. uniwersytet w (M ordzie zwiedzał, ma­
jąc na oczacu niebieskie szkła, pod pacbą zas paczzę 
■tsiążeK, przodstawiał się zaś wówczas jakc student nie ­
miecki. Wielo portów i urządzeń portowych zwiedził, 
mając legitymacyę reportera któregoś z pism, kopalnie 
zaś zwiedza, nieraz w przebrania górnika. Skutkiem 
tego nieraz wydarzają się komiczne sytuacje Pewnego 
razu oczeKiwał v zwykłem ubraniu na odjazd pociąga 
w Pocztdamie. Lecz chwila w której pn iąg miał od­
jechać, minęła, a znaku do odjazdu nio Jow ino. Ksią­
żę wychylił się z wagonu i zapytał urzędnika, dlaczego 
pociąg nie odjeżdża.

— Czekamy jeszcze na pewnego znakomitego 
pasażera.

— Na kogo?
— Na księcia Alberta belgijskiego.
—  Ja nim jestem. Pociąg może więc odjechać.
Urzędnik nie chciał w te' uwierzyć. W iele tru­

du kosztowało księcia, by przekonać nrzęanika, ża tak 
jest w istomo.

Dzięki tej nrostocic, książę cieszy się wielką 
popularnością w Belgii, o czem świadczy następując.1 
anegdota: Książę zauwazył raz, że żołnierz, stojący 
przed odwachem przy zamku królewskim, jc  chleb z 
masłem.

— Skąd jesteś?—zapytał go książę.
— A  kto pan jestes? Zapewne oficer.
— (Tak.
—  Ale poza służbą, na pensyi?
—  Tak, zgadnij jaką .mam rangę.
— Kapitana?
— Nie, wyższą.
—  Majora?
— Wyższą.
Tak doszłr aż do generała i do ministra wojny. 

Książę odpowiadał stale: <.wyższą», wreszcie zołnierz 
zapytał:

— Nio jest pan ministrom wojny, ale i nio kró­
lem, kró' jest starszy. A więc następca troan?
 —  Zgadłeś. ; . . , ........ ..

—  Bądź yaęc pan tak łaskaw i potrzymaj mi 
chleb, bym mógł sprezentować broń.

Z ostatniej chwili.
(Od koresp. własnych).

W sprawie zajścia na morzu..

Petarsburg.— Ambasada angielska, zain- 
terpelowała ministerstwo spraw zagranicz­
nych, jakie posiada wiadomości urzędowe o 
zajściu ua skiiracb finlandzkich.

PetorsDurg. —  Urzęduwnie ogłoszono o 
wypadku, jakiemu uległ parostatek angiel­
ski na wodach finlandzkich. Opis wypadku, 
podany przez „Now. Wrem." zgadza się w 
zupełności z urzędownie podanymi szczegó­
łami.

Wybory posła od Odesy.

Odesa. — Rada miejska 36 głosami 
przez 11 powzięła uchwałę, iż pożądanem by­
łoby wyłączenie żydów w osobną kuryę 
podczas wyboru posła do Dumy na miejsce 
zmarłegć Pergamenta.

W sp-awie wywozu cukru.
Petersburg. — Wszczęta została kwe- 

stya ułatwienia wywocu cukru do Turcyi 
azyatyckiej i Persyi.

Zjazd nauczycieli.

Petersburg. —  W  instytucie technolo­
gicznym odbyło się spotkanie uczestników 
zjazdu nauczycieli. Przybyło około 600 osób. 
Przy zjiździe utworzono wystawę pedago­
giczną

Poiar.
Petersburg. — Za rogatką Newską pali 

się 1C domów.
Choroba Palicyna.

Petarsburp — Palicyn został przewie­
ziony do Petersburga. W  dniu wczoraj­
szym stan zdrowia jego był zadawalający. 
Obydwie nogi ma w gipsie.

liano statystyczne o ilości więźniów.

Petersburg. — W edług danych głów­
nego zarządu więzień w kwietniu znajów a- 
ło się vs więzieniach 181,241 osób.

Uroczystości połtawskie.

Petersburg —  Do Polfcawy wyjeżdża 
malarz Mazurowski, aby na miejsca praco­
wać nad obrazem „bitwa pod Połlawą".

Z frakcyi s -d.
Petersburg. — Ruźmo wystąpił z fiak- 

uyi s.-d.
Motywuje on swe wystąpienie tem, iż 

poglądy jego nie zgadzają się z taktyką 
partyi.

REDAKTORZY i WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁObSK: 

ANTOM! CZERWIŃSK1-
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I Każdy lekarz — każdy la!k, który był w
— ^ ■ — ^ —  

BAD WILDUNGEN w ie, że sław a tej m ie jscow ości ku racy jn ej p o leg a  na skuteczno­
śc i dw óch je ] głów nych źró d e ł:

G E O R G - Y T  C - T O R Q U E L L E  stosow ane przy  k a ta rz e  p ęch erza ,
(Źródło Jerzego  W iktora). i przy ch orob ach  k obiecych .

H E L E N E N  Q U E L L E  stosow an e przy  c ierp ien iach  n erek , piasku m o c z o -  
(Żródio Heleny). w ym , p od a g rze  i K am ieniach.

I Roczna w ysyłk a  w ody z obu tych  źródeł dla ce lów  kuracyi dom ow ej d osięga  ilo ś c i I1/* m iliona butelek , co przew yższa ”/io ogólnej ilości w ód, pochodzących  ze w szystk ich  8 źródeł W ildungen  razem  w ziętych. 
| N ależy przy kupnie z w r a c a ć  b aczn ą  uw agą na n ap is: „H elen en  u. G eo rg -V ictorq u elie<<, g d yz  w oda z żadnego innego źródła, ani też sztuczna tak zw ana só l W ildunge’ n ska zastąpić

w yżej w zm iankow anych wód nie m ogą.
P rospekty  w ysy ła  na żądanie bezpłatnie gen era ln y  reprezentant na C esarstw o i Królestwo,

w yborow y, kryształow y do g a zo g rn e ra to ­
rów', przesiew any, z gwa<’ancyą. W ęgie l 

11 dąbrow iecki; gruby, renom ow anych  ko- 
! palii: w ęgie l kow alski płukana i n.mszy- 
j n ow y doniecki poza  syndykatem . 

Analizy i ceny na źa.danic.

Do n abycia  w e w szystk ich  aptcKacn  
i instytutach  w ód m in eralnych . J ó z e f  S a l z m a a  j r . ,  W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  3 3 .

isrz la t
12392—2

i s n KIJÓW. 1 7 -1 2 0 3 7 -2

Brońcie m ienie w asze przed Pożarem

Dbajcie

najw iększym  w rogiem  ludzkiej pracy, bu­
dując i kry jąc dom y i sp ich lerze  z piasko­

w o-cem entow ej
,.inioi ( CEGŁY \

w ieczyście  ( i DACHÓWKI ) trw a łe j’

Q  w asze i w aszych  pokbleń  Z t l P O ^ A ^ I G

WYSYŁKA prób, katalogów D t 7 D H T h s A  
z je ceń  p o n a d r b .  12 DtZ.1 lAliiA

cem brując studnfe 
w ieczyście  PIASKOWYMI KRĘGAMI trw ałym i.

Podwójcie
drenu, 

w ieczyś '

Oszczędzicie

g leb y  wTaszej ^lony
drenując p iaskow o-cam entow ym i 

w ieczyście  S A C Z K A ^ i tr^ ym i- „  ,

z pew nością  w iele  bardzo | \ v f ó Z l v W

kupując tylko 
FOLSKIE i NAJLEPSZE Z ISTKrEJACYCH 1 2 2 9 6 -1

Maszyny M LEJNA BARWIGKIF.GG
Z ło te  i sre b rn e  m e d a le . S etk i chlubnych św ia d e ctw  od nabyw ców .

Przedstawiciel A, UNRUH Wielka-Włodzimierska 81

do w yrobu  z piasku  i cem entu ceg ły , dachów ki, sączków  i cem ­
brow in studziennych

w  W arszaw ie.

Strzeżeie zdrowie.

3(akao
S. SIOU i S-ka

| 8 -1 1 7 9 8 -8

W ełny-3eeh??fc awełsty
BIELIZNA DAMSKA, TRYKOTAŻE, 
BIELIZNA MĘSKA, GALANTERYA. 

CAŁE WYPRAWY od rb. 100 do ± 3000,
• «  Sukien, kostyu m ów  i bluzek.
w ła s n e  p raec% ?n*e: 1 męskiej-

polecają

Bracia Jabłkow scy
W A R s m t ,  Bracia 23.

3 -1 2 2 3 8 -  3

Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
B e t  Ś O D Y .  B e z  P O T A Ż U .

Unikajcie KAKAO wyrobu chemicznego.

K . S E P T E R  i S - k a
K reszczatiic Nr 4 0 ,

LORNETKI
teatralne w  zw ycza jn ej i e legan ck iej opraw ie, opatrzone 

w  najlepsze francuskie szkła.
Okular;?, binoklo i Sorrety.

Pozostałe po sezonie
tkaniny letnie, jed w abn e, w ełn iane i bawełniane m atorye do n abycia  po cen ach

nizkich 12510—1 '

w Domu KOTLAROW i CZERN0G0Ł0WKIN K (,“zl,lk

1 2 3 4 8 -4 ROK ZAŁOŻENIA 1877

H andlow ym Nr 3 6 .

APTEKA A p .  K O W A L S K I E G O ,  Warszawa, Graniczna 10,
w yrab ia  św ietn e ju ż  w sław ione CD 

I P f k T I I 1 odparzeń nóg, rąk, pod pach. zapachu  potu S u d o r y n w 5M - 
r  U  I U stanic, z  sitk iem , 60 i 35 k.j 1 f
n n P I C K ń U I  skóry zgrubiałej n ap od eszw ., piętach, brodaw ek Kla- 

1 J J L I d  U W  wiui płyn, lub plaster po 35 k _ _ _ _ _
Y P « P |  czkaw ki, z łeg o  trawienia, bólu i kataru żołądka, kiszek, wą*roby sodo 

1 IH U I pepsyn , p a stjlk i R u ssyo ta, 60 k.
. astm y, duszności, chrypki, fza flegm ien ia , kataru krtani, gardła 

lY .H O Ł L U  oskrzeli i p łuc granulki R u ssyan a, 60 k.
| D f .|  I I  SflPYT. zpóów , m igreny B rasik o n  R u ssyan a 50 i 40 kop.
I D U L U  Żądać w szystk ich  w szędzie, przyton, ~ firmą a, 'leki .Id. K-rjo.

45 k ]irzesyłka leków  o d  60 k. do 3 rb. 4 — 1198m— 2

=  I

A. TAHN & C-
Jawniej F. PIETSDHMANN

FABRYKA TEKTURY SM0Ł0WC0WEJ,
A S F A L T U  i IZ O L A C Y I K O R K O W E J

w W A R S Z A W IE ,
L e s z n o  N r* . 8 6 .  -  T e l e f o n  H e .  9 4 6 .

polecąją: Tektury sm ołow eow e, laki dachow e, k iebem asy, sm oły , asfalty, 
gudrun płyty i łupiny korkow oizolac/jne, azbestowo-krze-

mionkową matasę
w vkonyw ują: roboty tckturow o-dachow e, aslaltow e i izolacyjno-korkow e.

Z pow odu r e sta u ra c y i m agazyyu
KreszczatikA. W. B ere sto w ski trgo |P 30.

Wystawia tow arów
sezonow ych .

1250 9 -1

Sukno, trykot- jedw abie  oraz w yrob y  w ełniane. B atyst zagran i rany, suk nie odpa- 
sow ane, dyw any, portyery oraz m aterye do ob icia  m ebli. R e sz tk i za  p ół ceny .

Oryginalny A m erykański 1 2 4 7 9 -2

£ Z ? J k G J \  T wiązałek
po c e n a c h  n a f n - ^ s z y c h  proponują

T. Osiński i F. B^ałoskórski. KIJÓW,m*e™Azc29tik 42

Towarzystwo Rosyjskie Scliuckert i S-ka
ODDZl AŁ KIJOWSKI 

ulica  P u szk iń ska  Nr 6 , to le f. 78 .
POLECA NAJBARDZIEJ EKONOM .CZKE

Lampy Tantalowe
Jasne białe św ia iło! D ługi okres palenie s.ę! D ziała ją  w e w szystk ich  p ozy ­

c ja c h  i nic są czułe na w strząśnien ia! N ajtańsze z lam p tego rodzaju.

-11 82 8 -6

Na w ystaw ie W iedeńskiej otrzyin. w  1907 r. złoty  m edal 

; ruLstiA

Lamny Żarowa - Naftowe

UNIWERSALNE”n
do oświetlenia wewnętrznego — magazy­

nów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
Fant nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya prosta.
Siła światła jednego palnika okuło 150  świec. 
Wygląd efektowny.
Ceny przystępne.

GENERALNA REPREZENTAGYA

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych

Cennik i opis g ra tis  fr a n c o . 3851-38
Potrzebni są  uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach.

L lK )K )K 3K lK )ry {3 «3K »0*t!3K )K )K JK )K )K A (X »C 5«A 0!t> «> ltA 2«jJ
■ B L A W A T N Y  DOKI ,-11831-12

S. A. SUPRUN, i .  Ł  P0PET1N i S-ka
K re szc za tik  2 9 , v is  5 wis p a s a ż  i.

Na w iosen n y i letni se z o n  otrzym ano ostatnie na ■eści jedwsriti, w ełn  
i wryrobów baw ełnian ych . SUKNIE ODPASOWANE batystow e, p łócien ­
ne, w ełniane, jedw abn e, koronkow e i w. innych. Ceny nizkie — s ta łe .

• Co so b o tę  sp rz e d a ż  re s z te k . j
l)K X f}K ^ (}K M :M O K }K P K X X )K )K  3KKOKUKiKJK3KX)«W JK3Kl

POLSKA 
PAROWA FABmA

Farb olejnych 
i pokostu.

a Antoniego Palczew skiego
g g  P oleca  farby olejrie i pokostow e, znane z w ysok iej dobroci, oraz farby  i lu- 
p5> kiery do robót artystycznych  i pow ozow ych . Cenniki w ysy ła ją  się gratis. j 

Adres fabryki i g łów n eg o  . . .  | / i in iA « ia  Plac A leksandrow ski, 6, 
OO składu W  l i l J U W lt J ,  dom  w łas. Telef. .Ns 2048.

S p rze d a ż  ta p et po cenie fa b ry c z n e j.

r r a w u m y  ^nie araeryKausKi; laory

RUBEROID

r'i
M

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Z A J C E W A
-4614-81

specyalne parowe 
oczyszczanie ubrań

Kijów, Prorezna 2
w  dom u T ow arzy ­

stw a R osya .

Firma nagrodzona‘U T B tó S T  Wielkim złotym medalem
i honorowym krzyżem na wystawfe w Wiedi, ii

Obstąlunki spiesznie w y k o n y w a  ty przeciągu 5 godzin. T e le fo n  1663.

Praw dziw y (nie am erykański) fabryki T -w a  „Ruberoid H am burg-B erlin .
idealny m ateryał na dachy i pokrycia . T ań­
szy  i trw alszy  niż żelazo. D achy z rube- 
roidu są najlepsze.

P  A R R H I  I K 1 F I I M  m a,'ki zagran icznej „S u ccess* w edłu g  sposobu Rotenber- 
u  r t u D U L i  ™ u _ U n l ga, w yrabiany w  fabryce przetwór, chem . Ad. G auffe Spad­
kobiercy , Lfuaw a, Najsku eczn ie jszy  środek, zap ob iega jący  gn iciu  drzew a i uży­

w an y  do leczen ia  drzew  ow ocow ych .
K H R K n W P  1’ G’ ty izolacyjne, bandaZi. opiłKi i inno m ateryały  F ran cu skiego  
A U n iV U  n t  Anonim ow ego T«w a P rzem ysłu  K orkow ego P a ry ż—Odesa. 

Przedsiębiorstw o robót IZOLACYJrtYGH, budow lanych i technicznych .

Kantor techniczny Inżyniera technologa M. £. KL1GMANA ^ T e le fo n * 1 KkżŁ 10
„ -1 1:t7t4—8 Z arządzający ctziaiem robót izolacyjnych  Inżynler-technik J. S. GUZIK.

—lis:®—» j K)a(j Główny Carsko-Sielskiej fabryki
E R N E S T  L A N G E

KIJÓW, KRESZCZATIK  Nr. 11 obok Giełdy
N ajw iększy w yb ór  tapet i ob ić n a jrozm aitszych  sty ­
lów . w szystkie, now e w zory  sezonu i90p roku. Ceny 

znacznie zniżone. T apety  od 8 kop,
PP. za m ie jsc o w y m  w zo ry  w ysyłam y g r a tis .

Jeżeli P aaie r z e c z j r/iście pragną  
być piąknem i, je ż e li pragną m ieć  

zrli-ową ce rą  i bujne w ło sy ,
to radzim y w am  stan ow czo stosow ać Udo­

skonaloną Amerykańską Kosmetykę 
, ,fp n c h a  W !e ia m u rp S iu r» a “ ,

odznaczoną w yższem i nagrodam i na w y ­
staw ach  rosy jsk ich  i zagran icznych .

iŻ ą d a jc ie  wszętu^ae*
Krem Amerykańsk. ,.l.iicha Metam cphosa11 

przeciw ko p ie g o m  i dla nadania białości 
cerze. Cena za słoik Kb. 1.70 kop.

Mydło Amerykańskie „Imcha Metamorphasa11 
w jd c lik a ca  cerę i czyni ją  czystą . Cena 
za  kaw ałek 50 i 30 kop.

Puder Amerykański „Imcna Metamorphosa“ 
hyoieniczny, lepszego  gatunku. Cena za pu­
dełko 75, 40 i 15 kop.

Mydło Amerykańskie „Columbus11 (Cclumb) 
przeciw łupieżowi. Cena za kawałek 5o i 39 k.

balsam ftmenyka.iski „Imcha11 na porost 
w łosów . Cena flakonu Rb. 1.75 kop.

Prawrdznve tylko z plonu ą i napisem  
„imcha1-. Skład* głów ny: P ołudniow o-
R o sy jsk ie  T o w a rzy stw o  sp rz e d a ­
ży  tow arów  apteczn ych  w K ijow ie.

10138-22

Ol
V
f

i C 

a. 2
N i—

39
P*

Dr, K o łą czk o w sk : J. prow adzi od 20 
lat P en syon at hydropatyczny, p os ia d a ­
ją c  leczn iczą  w odę i odpow iednie w ille , 
położone w osobn ym  parku z lask iem  
św ierkow ym  na obszarze 20 m órg. L ecze ­
nie klim atyczno-hydrop. i p icie  w ody mi- 
neraln. i t. p. K uchnia wrykwrintna i zdro­

wa. Ceny przystępne.
12249— 2 ZARZĄD.

Nauczycielka
zn ająca  ję z . i m uzykę poszuku je  posad y  
na w its  za m ałą pen syę. St. F a stó "- gub. 
k ijow sk iej poste-restante D. M. 12502-1

1249S-1

Hol
Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki zaułek5 
„— ,1981—6 T elefon  628.
Ceny od 7 5  kop. do 3  rb. na dobę. 

M iesiączatym  — u stęp stw o .
Na każ. p ociąg  powóz. W ynaj. na godz. 

Z szacunkiem  Tadeusz Mroczkowski.

W Porłschach am Worthersee
w  Kiirtnen, w  zakładzie n iegdyś W ahllis, 
Jo w yn ajęcia  na ca ły  sezon, m iesięczn ie  
lub tygodniow o pokoje oddzielne i w ille  
różnych  w ielkości z kuctm ią lub bez niej 
dla rodzin  i osób  przyjezdnych . W szy st­
kie 12 w ili rozrzucone są na przestrzeni 
dw uclziesto-inorgow egc w spaniatogo cien i­
stego parku i lasku, oddanego do w yłą cz­
n ego  użytku m ieszkańców . Na m iejscu 
doskonała  restauraoya w iedeńska, pozo­
stająca pod kierunkiem  najw ybitn ie jszych  
sp e c ja lis tó w  (ceny  um iarkow ane), oraz 
zakła i  w odoleczn iczy  (dr. y d le ij. W iado- 

Jjmości uoziela : Baukanclei L ed erer et  
benw einburg, W ien 1 Bez., Itottenrurm- 
strasse 25 lub zarządzająca Frau W clz ig  
w  zakładzie P 3rtschach am See. 1194i'-6

foks-Teriery
2 m iesięczne bar. iadne od m edalow anych  
psów , na k ijow skiej w ystaw ie  nie były, 
sprzedają  się „R o sy a 11 Nr 5S, od  10 do 12.

n f  l')ri l i f r cffly ’ korepetytor po- 
v ItS U c is L  szukuje kondycyi na w si. 
Adres: lium nń, Syndykat dla K. S.

12504—1

Akuszerka i siostra mil. A. Gwacka 
posz. prakt. p rzy  eho- 

rych . M. B łag. Nr 110 m. 30. 12493-1

Magazyn Łuczyńskiego
K R E S Z C Z f T I k  12513— 1.

W ielki w ybór pokojow . lodow ni D rezdeń ­
skich i W arszaw sk ich . Ogrodoyre latar­
nie i lichtarze. Prysznice i tusz-koljo; 
w anny kąpiel., w ień ce m etal, i w szelk ie 

gospodarcza przedm ioty.

P ara k łu sak ów
st. O boiońskiego syn R iereżliw cgo, raso­
we, zaprzęgow e, w ierzch ow e, ńaa. pod. 
am azonki, uprzęże bałagulsk ie, an g ie l­
skie czarne i żółte, pow ozy , brek, sp rze­
da ją  się. L ew aszow sk a 4. 124w9—1

Do sprzedania
w  Ż y t o m i e r z u  p o s i a m e ś ć :  15 dzics. 
ziem i, 3 dorny, 2 m łyny, położone po obu 
brzegach  rzeki. W arunki: Żytom ierz, A. 
G odziem ba, M ołczanow ska ul. dom wł.

12501-1-

Ogrodnik
z w szechstronn ą praktyczną i teore ty cz ­
ną zn a jom ością  każdej gałęzi ogrodn ic­
tw a oraz pszczelniot.wa i chm ielarslw a, 
poszuk u je  posady. P en sya  300—400 rb. 
i ord yn arya  lub stół. Adres: W arszaw a, 
ul. O grodow a Nr 46 m. 108, Sm ardzew ski.

12 50 3 -1

1S-8 8 9 1 - 6

Tapety
I N ajnow szych  w zorów , kra jow ych  i za- 
I granicz, fabryk, po cenach  fabrycznych  

bez M«spółzawod.iictwa
POLECA SKŁAD „-.1205&-11

$z. S^iłk/euszis
Kreszczatiir gm ach  Ratusza 

.lp>*zedaż dachówek tekturowych
Próbki w ysy ł. na żądanie.

W Bławatnym Magazynie

Br, RiJSENTHAL
Dum ski P lac , obok m agazynu  

Jerm  Ijęw a.

Geny wszystkich towarów znacznie zniżone,
Kupon na kostyiun m ęski kort rb. 5.50 

angiel. genre „ 8.40
D iagonal czarny  letni „ 2.60

kolorow y ., 2.75
Haki na bluzy  kop. 22
W ełn a  podw . "szerok m osk. ,. 35
W ual-grenad. w szyst. koi. „ 50
R en gam i w szystk ich  kolorów  ”  1 rb. 1.00 
K anaus czarny kop. 50

„ w szystk ich  kolorów  1 „ 79
Fular w szystk ich  kolorów  czy ­

sto jed w a bn y  
Bluzk. jedw abn . fantaz 
F anza
Muślin różn. gat.
Sarpinka
M adapolam

Pp. Studentom  i u czącym  
cyaina zn iżk a .

i  W 
„ 55 
„ 13 

kop. '2 '/.,
„ 10

12
s i ę  sjicj-

12316-3

Uwadze kapitalistów
■Sprzedaje się l r.a 'z o la w c e  plac 2400 
kw. sążni. Oferty: K ijów , skrzynka poczt. 
Jiś 147. P ośrednicy WMkluczcjii.

12-121-3

DJC.J HANDLOWY

„S. Orłowski iinsjuirWaichałcwskt11
K i j i w r . K r e s z c / a f i k i 2 5 ,  T e l e f o n  914

i i i i i i  . . poleca: 12299-5  , .
Szwedrkie maszyny żniwne,

Szpagat „HSanila^
lUIłocarnie i kieraty,

Worki nasienne i zbożowe.
i rzeczy  podróżne w  w ielkim  

w yborze p oleca  m agazyn

Ż a ia jc is  w szę d zie

MYDŁA DO BIELIZNY
i proszku m ydlanego fabryk? chem . 

i m ydła m a g istra  fa rm a cy i

A L B E R T A  Z E J D L A
Mydło bez w spółzaw odnictw a i daje 30— 
508; oszczędn ości w  porów n. ze zw ycz. ga- 
tunk. 2 5 -1 2 0 2 1 -8

1 2 2 3 1 -4

Biuro
A. f^las°keri

Dumski plac Nr. 3, w podwórzu.
W ykonyw ąjo  urządzenia: dynam o-m aszyn , 
wind, m otorów , w entylatorów , oświetlenia, 
telefon., te legrafów , dzw onków  elek. , t. p.

12332 -3

IO matów, fotogra fii gabinetow ych  5  rb.
„ w izytow ych  2 rb . 

Fotogra- "W i Tylko dla w ojsko-
fia  *7 ^  w ych  i uczącej się

m łouzieżjr K reszczatik  39, w prost ui. Fun- 
du klejow skiej. 1007—59

Do sprzedania dom l I t
w ocow ym . Tatarski zaułek 12. 12380-6

Francaises clierclient
place. F oyer franęais. 
12 (dans la  cour).

K reschatik 22 log.
12413— 5

Stud
T /Stępkowski.

m e d  kuje kondycyi. W .
łodzm ńerska 45 in. 15, 

12 44 1 -3

J S -  J  m aj. referen cyo  "od ziców  był. 
kuiLLi-Ł. J czn i po sza  ki le tcy i na w y ­
jazd. R uzn ieczna 15 m. 9- 12453—3

Oc wynajęcia jag ,% a | H
dokiem , m ożna z utrzym aniem . T rzech - 
św iatitielska Nr 18 m. G. 12463—3

W illa w Bojar co
m eble, w anna, do odstąpienia z povi 
n iespodziew an ego w yjazdu  zagrai 
W iadom ość Prorezrezna 2, ozw a jca i1.

1247

P.
iii KReiSZCLATIK Nr. 56 .

„  * — 1.2245— 7 . e l e f o n  1349 .rU • o .

Kwiaty artystyczne, n aśladow a­
ne podług  natury, tv lkou

Wandy Siwińskiej
W arszaw a, K rakow skie- 

j  P rzedm ieście Jw 61. 6— 119J0—0

M i n m l f a  z dvpl. o ukończ. Kij. Gim. 
I t l U l l m A  Minist. jtos muz. i rys. posz. 
m iej. na lato. K ozłow ska 15 m. 2. 1217, 3

Niemka
złow ska f e  m(

n au czycielka  
poszuk. lekc.

Gimij. Rząd. 
na lato Ko- 

12478—3

T T n r y .n t t  Vf ki. znaj. niein. fra 
U  KjŁ L d -  J k()|4 p t lub

anc i inuz.
, ___     - na w yj.

K rugła-U niw ersyt 8 - 2 .  12180-3

Drukarnia PoL°kć yr Kijowia, ulic£(' ̂  asylczykoWśka (Prorezaa 9; róg Paszfcińskiej
1

21214981


